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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łudn iu  

z w yjątkiem  d n i pośw iąteeznych.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 ha l., 
pocztą 16 h a l. — B iu ra  R edakey i i  A d m in istracy i 
u lica  C zarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya m iejscow a 
w A geneyi dzienników  St. Sokołow skiego. Pasaż 
H ausnanna I. 8. — L isty  należy  frankow ać.

B eklam aeye o tw arte  w olne od o p ła ty .
Telefon B edakey i n r .  88.

P re n u m era ta  z p rzesyłką pocztow ą w ynosi r o c z n i .  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K , k w a r t a l n i e  H K 
m i e s i ę c z n i e  2 k .  7 0  h . _  W  m iejscu: r o c z n i e  -  Ł ,  półrocznie 12 K „  k w a r t a l n i e  i  
s i ę c z n i e  2  K.  -  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  ,  N i e m c z e c h  3 K. 2 0  h m iesięcznic w f w - ? T  
k ich  in n y c h  państw ach 3  K. 8 0  h . m iesięcznie " wszyst-

pó łroczn i abonenci bezpłatnie, jed n ak że  ci ' ^ t t ó ^
od 1 lip  ca do konea g ru d n ia , ćw ierćroczni i m iesięczni xa d op ła tą  p ierw si I K  5 3  h  d ru d z j  m  h V  
w oiia!k“ p renum erow any osobno kosztuje 8  K  ’ ' » P rz a -

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 14 Lal., 
kilkorazowe po 12 hal. od m iejsca i w iersza m iarą  pe­
titow ą, ogłoszenia zaś tabe laryczne  i liczbowe po 
20 hal. od Jednego w iersza  m iary petitow ej.

O głoszenia osób i zak ład ó w  p ry w a tn y ch  p rzy j­
m uje w yłącznie A gencya dzienn ików  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanua I. 9. i w biurze Lr lwi- 
ka Plohna u!. Karola Ludwika I. 9; we P ra n e y i w P a ­
ryżu w yłącznie A gencya p a n a  A dam a, 38 Rue de 
Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej zwyczaj­
nemu profesorowi Politechniki lwowskiej, dr. 
Julianowi N ie  d ź w i e c k  i e m u, tytuł i cha­
rakter radcy Dworu z uwolnieniem od taksy.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora encyklopedyi gór­
nictwa, wydobywania nafty i wiertnictwa 
w Politechnice lwowskiej Leona S y ro -  
c z y ń ,s k i e g o, zwyczajnym profesorem tych­
że przedmiotów w pomienionej Politechnice.

Obwieszczenia

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 3 
września b. r. do 1. 105.648 o wykazie panu­
jących w Galicy i zaraźliwych chorób zwierzę­
cych, zestawionym na podstawie sprawozdań 
starostw, przedłożonych od dnia 28 do 3 
września b. r., tudzież z dnia 4 września b. r.

106.183, którem ze względu na obecny 
stan zarazy pyskowej i racicowej uznano sze­
reg gmin w powiatach politycznych: Brze­
sko, Gorlice, Grybów i Tarnów za zapowie­
trzone, — zamieszczone są w „Dzienniku u- 
rzędowym" dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej.

CZĘŚĆ HEORZĘDOWA

Lwów, 5 września.

Gabinet p. Combes, nie poprzestając na 
swych „reformatorskich“ pracach w dziedzi­
nie stosunków szkolnych i kościelnych we 
•Francyi, w dziedzinie armii i w obsadzie 
prefektur, — zabrał się obecnie także do 
radykalnego „oczyszczania; dyplomacji fran­
cuskiej z pozostałych w niej żywiołów ary­
stokratycznych i podejrzanie republikańskich. 
Zapowiadane od dłuższego czasu przez 
cześć prasy francuskiej zmiany na ważnych 
posterunkach dyplomacyi francuskiej, są już 
dokonane. Według bowiem dzienników pa­
ryskich, prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
już dekrety, które odwołują ambasadorów z 
Berlina: ruargr. de Noailles, z Petersburga: 
G. L. Lannes rnargr. de Montebello i z Ma­
drytu J. Patenotre; z wyjątkiem zatem margr. 
de Reverseaux, który pozostał jeszcze w Wie­
dniu, — z dyplomacyi francuskiej usunięto 
już zupełnie żywioł arystokratyczny, „zde­
mokratyzowano" ją całkowicie. Miejsce margr. 
de Noailles w Berlinie zajmie Bihourd, 
od r. 1900 ambasador w Szwajearyi; miej­
sce margr. de Montebello w Petersburgu o- 
bojmuje B-*vpard, dotychczas dyrektor de­
partamentu cifa handlu i konsulatów w urzę­
dzie spraw zagranicznych w Paryżu; nowy 
ambasador w Bernie szwajcarskim  G. Rain- 
dre był dotychczas dyrektorem departaraeu- 
tu dla spraw politycznych w urzędzie spraw 
zagranicznych w Paryżu; Orosier, nowy po­
seł w Kopenhadze, był również dyrektorem 
jednego z departamentów w tym urzędzie; 
Jusserand nowy ambasador w Waszyngto­
nie, reprezentował dotychczas Francyę na 
dworze duńskim ; J. Oarabon, brat ambasa­
dora francuskiego w Londynie, idzie na am­
basadora do Madrytu. Ponieważ aż trzech 
naczelników wydziałów ministerstwa spraw

zagranicznych przy tej sposobności powoła- 
-ych zostało do służby czynnej w dyploma- 
yi, przeto okazała się potrzeba przeprowa­

dzić rozmaite zmiany także w tym zakresie. 
Mianowicie w miejsce mianowanych amba­
sadorami, powołano na dyrektorów departa­
mentów do ministerstwa w Paryżu: dotych 
czasowego delegata francuskiego w admini­
stracji długów egipskich w Kairze, Oogor- 

j :ana, na dyrektora wydziału dla spraw po­
litycznych, a dotychczasowego zastępcę dy­
rektora Mo Harda na dyrektora protokołu w 
ministerstwie spraw zagranicznych, wreszcie 
na miejsce Oogordana do Kairu pójdzie Je­
rzy Louis; generalnym agentem w Sofii ma 
być zamianowany Bouliniere a rezydentem 
w’ Teheranie Bougarel.

Zmiana jest na wielką skalę i radykal­
na. Po upadku drugiego cesarstwa, history­
czna arystokracya francuska, tak rojalisty- 
czna jak i bonapartystyczna, odsuwana co­
raz więcej ed polityki wewnętrznej przez 
coraz bardziej demokratyzującą się republi­
kę, zwróciła się do armii i do dyplomacyi, 
szukając w tych dwóch gałęziach służby pu ­
blicznej pola do pracy dla siebie, dla dobra 
Franeyi. Nawet Gambetta popierał te stara­
nia, i on sam mianował generała de Miribel, 
Orleanistę, szefem sztabu generalnego, a am­
basadorami za niego b y li: w Wiedniu hr. 
Touehe de Oareil, w Berlinie baron de Cour- 
cel, w Konstantynopolu margrabia de Noail- 
k-3, w Brukseli hr. Montebello, w Kopenha­
dze hr. Croy, w Madrycie M r. tlę M»ehMs. 
w Petersburga zaś naprzód rojali,stycznie a- 
sposobiony generał, potem de Lalmulaye, a 
następnie margr. de Montebello. Prócz tego 
w annii był generałem margr. de Gallijfet
i w. i. Za czasów Gobieta rozpoczęto usu­
wanie przedstawicieli rodów historycznych 
z dyplomacyi a zastępowanie ich demokra­
tami ; okazało się jednak wkrótce, że_ wybór 
był dla polityki zagranicznej Franeyi najfa­
talniejszy i poczęto się wkrótce cofać. Wal- 
deek-Roussean — a właściwie generała A n­
dre — przeprowadził zdemokratyzowanie ar­
mii francuskiej, a teraz Combes znowu dy­

plomacyi ; w niedługim zapewne czasie oka­
że się, czy Francya, jej siła zbrojna i jej 
polityka zagraniczna na tem zyskają czy 
stracą.

l c. i Krajowej Bad} utm.
0. k. Rada szkolna krajowa na posie­

dzeniu z dnia 1 września 1902 uchwaliła w 
dalszym ciągu zamianować w szkołach ludo­
wych :

Nauczycielami kierującymi szkół 2- kla­
sowych : M ichała Doktora w Sufczynie ; Ada­
ma Fronia w Hum niskach; Michała Krzecz- 
kowskiego w Niwrze; Jana Kochana w Ho- 
rodence na przedmieściu „Kotykówka*; Ada­
ma W archoła w Zaleszanach ; Mikołaja Pa- 
rypę w Hoszowie; Michała W argalę w Mo- 
krzyszowie; Bronisława Romanowicza w Bia- 
łem; Aleksandra Chuderskiego w Słowieie ; 
Edwarda Leega w Hanaczowie; Leona Niem­
ca w T urzy: Leona Rybińskiego w Szym­
barku; Jan a  Soczyńskiego w Dawidkowcach: 
Michała Basaraba w Lachowcach ; Teodora 
Sytnika w Zarudziu ; Jana Zełenego w Most­
kach; Włodzimierza Hnatewieza w Jastrzę­
b iej ; Karola Chlamtaeza w Ulhówku ; Ka­
rola Scholza w Golcowej ; Franciszka Ożgo- 
wicza w Tyśmieniczanach.

Nauczycielami i nauczycielkami młod­
szemu szkół 2-klasowych: Władysławę Gu­
zową w S teniatynie; Stanisławę Kinasiewi- 
czową w Wierzbowie •; Stanisława W nęka w 
L u b li; Maryę Hrehorowiczównę „na Babiń- 
cu“ w Sokalu; Maryę Łukaszkiewieżową w 
Świrzu ; Stanisławę Pełeńską w Tul i głowach; 
Józefę Wnękównę w Ostrowie; Helenę Me­
dyńską w Obroszynie ; Michalinę Cybiakównę 
w Werbiążu niżnym.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Wiktoryę Tarnawską w Hali- 
czanowie; Jana Lipskiego w Poturzycy; Jó­
zefa Zgłobisia w Jurkowie; Leontynę Szere-

*)

m a s t u t  z r a n i
(Ciąg dalszy).

III.
— Dokąd pani jedzie ? — odzywa się do 

mnie nagle— owa kobieta z dzieckiem na ręku.
— Do Woli. A w y?
— Do Jezierza — do męża jadę.
Mówi to dziwnym głosem, a szczególny

wyraz ironii i szyderstwa przelatuje po jej 
twarzy.

— I dziecko mu wieziecie? — Ucieszy 
wam się.

Kobieta poczęła się śmiać cicho, dzi­
anie, długo.

Zrobiło mi się niem iło._
— Czemu się tak śmiejecie ? — Coz 

w tem zabawnego, że wam się mąż ucieszy?
Kobieta drgnęła — i od razu śmiech zło­

ciał z jej ust — i została tylko ponura sta­
nowczość.

— On nie wie, że przyjeżdżam. Żeby 
wiedział! ho! ho! t o ;  — Jenom dziś rano 
od niego list dostała, zaraz zabrałam te trzy 
fuble com miała w domu, dziecko na rękę 
1 jad ę !

— A cóż wam takiego pisał?
— Co pisał? — chce paniusia prze­

czytać? .
I wyciąga z zanadrza pomiętoszouy świ­

stek papieru. Widzę niekształtne czarne kre­
ski, gzygzaki i zakrętasy mające przedsta­
wiać litery — nie mogę jednakże przeczytać 
nic przy ciągłym ruchu poczty.

— Musicie mi powiedzieć co tam stoi — 
ho tutaj odczytać niepodobieństwo.

— A to stoi — proszę pani, że on mnie 
już nie chce znać — ani dziecka, że mi pie­
niędzy przysyłać nie będzie, że mam sobie 
radzić jak chcę — a on pójdzie do Prus na 
robotę. — Tak on mi pisze.

— Widać mało wart.
— A proszę pani — jaki to dobry chłop był, 

jaki robotny! — Ja wiem, jemu tam zła kom­
pania w głowie przewróciła! Ale niedoeze- 
kanie ich. Nie dam go wziąć, nie dam!

W głosie jej brzmiała niezłomna wola.
— A cóż poradzicie jak się uprze?
— Co poradzę? — Albo to mam ręce ma­

lowane ? Spiekę go tak, że mu zaraz rozum 
do głowy wróci — a nie, to dziecko zostawię 
i pójdę. — Nabiedowałam się i ja, nocy nie 
dosypiałam, niech bieduje i o n ; — przecie 
ojciec !

M aleństw o n a  ręku — jak b y  przerażone 
losem , k tó ry  je  czekał — poruszyło się i za­
częło kw ilić.

Kobieta pochyliła się ku niemu i gło­
sem niemal aksamitnym tak był pieszczotliwy 
i tak zeń znikła wszelka szorstkość, poczęła 
je uspokajać. — Szperała przytem w koszyku 
stojącym u jej nóg. Aż syknęła desperacko :

— O re ty ! mleko się zwarzyło! To 
pewno od wódki co przy niem s to i!

Szczęściem  dziecko już  zasnęło, nie do- 
m agając się poży w ienia.

— Poco wieziecie wódkę — nagabnął 
któryś z podróżnych.

— A bo co! Przecież znów do mojego pójdę 
i wszystko mu powiem i za łeb wezmę, rau- 
szę wypić caluśką butelkę na odwagę. To się 
potem wszystko powie jak z płatka i zrobi 
się co trz a !

Mówiła to znów szyderczo. — A potem 
dodała już żałośnie:

— Dziś od rana nie w ustach nie mia­
łam, tak mnie to wszystko gryzie. Bez wódki 
nie zrobię n ie .— A jaki to chłop był potul­
ny — a kochał m nie!

Zapadła w zadumę i już więcej nie mó­
wiła, tylko szeroko rozwartemi oczyma wpa­
trywała się w zadymiony płomień świecy. 
Spoglądałam na nią ze drżeniem !

Tak żywo wyobrażałam sobie ten dra­
mat, który się rozegra jutro, w ponurych ba­
rakach jezierskięj fabryki.

Północ dawno już przeszła.
Wszyscy wkoło mnie śpią, prócz kobiety 

w czarnej chustce.
— jak  się nazywacie ?—spytałam jeszcze.
— Rudzka— Marta Rudzka — pani mnie 

żałuje?
— Żałuję was.
— Bóg zapłać •— aby ktoś pożałuje.
I duże wielkie łzy spłynęły po jej twarzy.
O Boże! Boże! okropność!
Objął mnie straszny smutek.
Zaczęła nalatywać na mnie taka moc 

myśli, że zatknęłam sobie moralnie uszy, aby 
ich nie słyszeć. I oczy zacisnęłam, aby nie 
widzieć tych głów ludzkich kołyszących się w 
bezwładności, natle brudnych ławek karety — 
i tej jednej — wyprostowanej sztywnie rozpa­
czą — nieszczęściem!

Popas.
Wysiadam.
Chcę trochę rozprostować nogi i zoba­

czyć świat Boży o czwartej rano.
Nie często mi się to zdarza, ale ilekroć 

go widzę, lubię te godziny świtów, walki dnia 
z ciemnością, lubię dlatego, że dzień, światło, 
jasność — odnoszą zwycięstwo.

Pani Żerska śpi mocno.
Nie będę jej budzić dla owej trady­

cyjnej szklanki herbaty, którą zwyczaj na­
kazuje połykać na każdym popasie.

Sama natomiast idę zadość uczynić oby­
czajowi.

Poczekalnia dusząco ciepła!
W koło stołu — przy dużej lampie, 

kilka osób pije herbatę. Rozmawiają z oży­
wieniem — jak gdyby to był jasny dzieli. 
Powaga i majestat nocy niczein są dla nich.

Po chwili zajeżdża kuryerka z Woli i 
wtłacza się kilku podróżnych.

Znajomi spotykają znajomych. Nastę­
pują powitania. Zasiadają do nowych szkla­
nek herbaty i znów gawęda.

— Cóż tam słychać w W oli? Nic no­
wego ’

— Ależ słychać dużo! M aryan Żerski, 
wiecie państwo — ten aplikant adwokata, 
strzelał do siebie wczoraj popołudniu!

Na usta leci mi okrzyk przerażenia, 
wstrzymuję go całym wysiłkiem, woli. Mię­
dzy publicznością wiadomość o Żerskim robi 
sensacye,

—“ Strzelał do siebie ? Po co ! Chyba 
zwaryował! Taki porządny, stateczny czło­
wiek! — Dla Halki Ostrzyckiej się strzelał. Po­
wiadam państwu — aż dziwne, co ta dzie­
wczyna w sobie ma. Ni to piękne, ni w e­
sołe, ni rozumne — a wszyscy młodzi latają
za nią bez pamięci — każdy gotów iść do 
ołtarza.

— Państwo do W oli — proszę wsia­
dać! — rozlega się głos pocztyliona.

Wstałam i nogi ledwie mnie mogły 
utrzymać tak drżały. — Goniły mnie jeszcze 
słowa: — Nie zabił się — ale ciężko ranny. 
Na dworze księżyc panoszył się jeszcze. Sia­
dłam na mojein miejscu, naprzeciw pan 
Żerskiej wciąż śpiącej, i było mi straszno 

(Ciąg dalszy nastąpi).
Ludwika Dobrzymka-lłybicka.
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metową w Czerkasach; M ar® Pstrakówue w 
Rakuwcu; Miłosława Stachowskiego w Ga­
jach roztockich; Maryę Złotnicką w Wo- 
łoszczyźnie; Sewerynę Szydłowską w Dzie- 
duszyeach małych; Karola Będzińskiego w 
Piwodzie; Michała Kozaka w Bazarze; Zofię 
Kraftową w Zawadowie; Longina Rom a­
szewskiego w Debesławcach; Marcina Kopra 
w Pławie; Adolfa Ciosińskiego w Kłyżowie; 
Jana Świątka w Grudnie dolnej; Ludwikę Za­
wadzką w Olchowczyku; Mikołaja Benesza 
w Godach; Grzegorza Onyszkę w Ciełążu; 
Konstancyę Greffnerównę w Kopytowie; He­
lenę Podkowiczównę w Bezejowie; Eugenię 
Świtlikównę w Sokołowie; Michała Stroń- 
skiego w Dąbiu; Władysława Bereźnickiego 
w Torezynowicach; Władysława Falkowskie­
go w Zabczu murowanem; Walentego Stan­
kiewicza w Gdeszycach; Tadeusza Girzejow- 
skiego w Załużu; Eugenię Tańczukównę w 
Kamienobrodzie; Jana Andruszewskiego w 

ÓKrasnem; Maryę Siessową w Posadzie ja ­
śliskiej; Józefa Korlakowskiego w Maliczko- 
wicach; Martę Bugilewiczównę w Nienaszo­
wie; Andrzeja Piterę w Szufnarowej; Anto­
ninę Mtillównę w Stanisłówce; Eugenię Ja- 
cównę w Wygnance górnej; Włodzimierza 
Sojkę w Rakowie; Edwarda Wajdę w Kozłów- 
ku; Edwarda Łabuckiego w Żyznowie; Józefa 
Sztanimira w Słobódce strusowskiej; Eliasza 
Mołodowca w Łowczy; Wojciecha Kozę w 
Brzezowej; Kazimierza Foka w Potoczanacb; 
Włodzimierę Ohromowską w Winogradzie;

przenieść: Waleryę Bieńkowską na­
uczycielkę starszą 5-kl. szkoły żeńskiej w 
Skalacie na równorzędną posadę do 5-kla­
sowej szkoły żeńskiej w Brzesku; Stanisławę 
Durbasiewiczównę nauczycielkę młodszą 2- 
klasowej szkoły w Balicach na równorzędną 
posadę do 2-klasowej szkoły w Ozułowie; 
ks. Jana Nikodemowicza nauczyciela religii 
rz. kat. 4-klasowej szkoły żeńskiej im. Ko­
narskiego do 6-klasowej szkoły ludowej żeń­
skiej w Przemyślu; Franciszka Kołodzieja 
nauczyciela 1-klasowej szkoły w Stanisław) 
cach na równorzędną posadę do szkoły w 
Pychowmach; Helenę Sewerową nauczycielkę 
1-klasowej szkoły w Przemiwółkach na równo­
rzędną posadę do szkoły w Gzestyni; Józefa 
Krajewskiego nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Białoskórce na posadę nauczyciela młodsze­
go do 2-klasowej szkoły w Golcowej; Mi­
chała Worobca nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły w Ostrowie, na równorzędną 
posadę do 2-klasowej szkoły w Kułaczkow- 
cacń ; Jana Cieślę nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Sarzynie, na równorzędną posadę 
do szkoły w Białobrzegach: Klementynę Do- 
lais nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Wulce 
hamuleekiej, na równorzędna, posadę do szkoły 
w Zagórzu; Eleonorę Bzesnikową nauczy­
cielkę 1-klasowej szkoły w Dziale, na równo­
rzędną posadę do szkoły w Przyborowie; 
Stanisławę Bednarską nauczycielkę 1-klasc • 
wej szkoły w Golcach, na równorzędną po­

sadę do szkoły w Sojkowy; Jana Winnickie­
go nauczyciela 1-klas. szkoły w Czerkasach^ 
na równorzędną posadę do szkoły w :Glin- 
nfi ; Jana Łukawskiego nauczyciela 1-klas. 
szkoły w Tatarach, na równorzędną posadę 
do szkoły w Babinie; Jana Chmielą: 
cielą 1-klasowej szkoły w Lubzinie, 
wnorzędną posadę do szkoły w Skrzy 
Jana Szerszenia nauczyciela 1-klas. 
w Maćkowicacli, na równorzędną po: 
szkoły w Rosochaczu; Wandę Lucasói 
uczycielkę młodszą 4-klasowej szkoły 
błociu na równorzędną posadę do 4-k 
szkoły w Ezehow ie; Pawła Gyankiew 
uczyciela kierującego 2-klasowej sz 
Zembrzycach na równorzędną posad 
klasowej szkoły w W ieprzu; Piotra K 
skiego nauczyciela starszego 5-klas. 
w Starym Samborze na równorzędną 
do 5-klasowe,j szkoły męskiej w Rym 
Kazimierza Zalasińskiego nauczyciela 
cego 2-klasowej szkoły w Bugaju na 
rzędną posadę do szkoły w Omolasie; 
gę Pileską nauczycielkę 1-klasowej s: 
Jabłonicy polskiej na posadę nauc 
młodszej do 2-klasowej szkoły w Ra 
żnej; Katarzynę Niemcównę nauczyc 
klasowej szkoły w Suchejwoii, na po,1 
uczycieiki młodszej do 4-klasowej szk 
skiej w Chorosthowie; Matyldę Gre 
czową nauczycielkę 1-klasowej szkoły 
danie górnym-Hucie na równorzędne 
do Majdanu górnego-W si; Jana Mai 
nauczyciela starszego 5-kIasowej szk 
skiej i Fełicyę Małecką nauczyeielk) 
szą 5-klasowej szkoły żeńskiej w K 
na równorzędne posady do 5-klasowt 
męskiej względnie 5-klasowej szkoły 
w Lubaczowie; Stanisławę Lasaków 
czycielkę młodszą 6-klasowej szkoły 
w Nowymtargu na równorzędną pc 
5-kiasowej szkoły żeńskiej w Dobę 
Michała Macewkę nauczyciela kieruj 
klasowej szkoły żeńskiej w Skalacie 
sadę nauczyciela starszego 5-klasowe 
męskiej w Komarnie.

wyłączycęgminę Kalembinę okrę; 
żowskiego z zakresu szkolnego w 
chowie i zorganizować osobną 1-klaso1 
łę w Kalembinie; gminę Klęczany 
nowosądeckiego z zakresu szkolnego w uno- 
mranicach i zorganizować osobną 1-klasową 
szkołę w Klęczanach; gminę Potok okręgu 
brzeżańskiego z zakresu szkolnego w By- 
szkach i zorganizować osobną 1-klasową 
szkołę w Potoku;

zorganizować 1-klasowę- szkołę w Dit- 
kowcach okręgu tarnopolskiego, 1-klasową 
szkołę w Mszańcu okręgu tarnopolskiago, 
1-klasow ą szkołę* w Suchow oli okręgu  gfS^  
Heckiego, 1-klasową szkołę w A rardspcy 
okręgu gródeckiego, 1' klasowe szkołę w 
Puźnikaeh okręgu buczackiego, 1-klasową 
szkołę w Sałaszach okręgu rawskiego, 1- 
klasową szkołę w Męcinie na przysiółku

„Kłodne“ okręgu limanowskiego, 1-klasową 
szkołę na przysiółku „Przenicznik" koło Mi- 
zunia w okręgu dolińskira, 1-klasową szkołę 
w Nowosiółee koropieckiej okręgu buczą 
ckiego;

przekształcić 5-klasową szkołę żeńską 
fiisiatynie na 6-klasową, 2■ klasową szkołę 
rądniku czerwonym okręgu krakowskie- 
zamiejskiego na 4-klasową, 5-klasową 
łę mieszaną w Dobczycach okręgu wie- 
ego na 5-klasową szkołę męską i 5-kla- 
j, szkołę żeńską, 2-klasową szkołę w Bu- 
Lowie okręgu trembowelskiego na 4 kla- 
i, 1-klasową szkołę w Lublińcu nowym 

T*gu cieszanowskiego na 2-klasową, 2-kla- 
■ i szkołę w Wiśniowczyku okręgu pod- 

ckiego na 4-klasową, 5-klasową szkołę 
UjSfcą i 5-klasową szkołę żeńską w Mości­

li na 6-klasowe, 3-klasową szkołę n Ko- 
sj okręgu brzeżańskiego na 4-kiasową, 
asową szkołę w Szczakowej „na Piasku" 
;gu chrzanowskiego na 4-klasową, 3-kla- 
ą szkołę w Łopatynie okręgu brodzkie- 
na 4-klasową, 5-klasową szkołę żeńską 
Mickiewicza i 6-klasową szkołę żeńską 

św. Antoniego we Lwowie na 3-klaso- 
szkoły wydziałowe żeńskie połączone z 

asowemi szkołami ludowemi pospolitemi, 
klasową szkołę żeńską im. Piramowicza 
Lwowie na 4-klasową szkołę ludową po- 
icą, 5-klasową szkołę mieszaną w Gry- 
ie na 5-klasową szkołę męską i 5-kla- 
ą szkołę żeńską;

jednoklasowe szkoły na 2 -klasowe: 
Woli zaderewackiej okręgu dolińskie- 

w Woli fihpowskiej okręgu chrza- 
skiego; w Jachówce okręgu myśleni- 
go, w Sarańczukach okręgu brzeżań- 
go, w Sosnowie okręgu podhajeckie- 
w Sokoli okręgu mościskiego, w Mazu- 
i okręgu koRuszowskiego, w Horody- 
u okręgu brzeżańskiego, w Drońomyślu 
;gu jaworowskiego, w Luboczy okręgu 
:owskiego zamiejskiego, w Bystrej okrę- 
myślenickiego;

ustanowić posady nauczycieli religii 
żeszowej dla szkół ludowych męskiej i 
skiei w Dobromilu i dla szkół ludowych 
kiej i żeńskiej w Nadwornej.

C. k. Rada szkolna okręgowa zamiano­
wała zastępcami nauczycieli w szkołach śre­
dnich :

Michała Matkowskiego dla szkoły real­
nej w Stanisławowie; W ładysława Kocha 
dla I. szkoły realnej w Krakowie; Antonie­
go Hoborskiego i Stanisława Matuszewski e-
go dla II. szkoły realnej w Jtóąkew , -Ma-. _ _ It.I'_  . . * . Tl 1 , * 1ryana Merunowicza dla r«  ;j we
Lwowie; Antoniego Suiimńsfci .a gi- 
mnazyum Franciszka Józefa i; Ar­
tura Pawlikiewicza dla gimnazyum św. Ja ­
cka w Krakowie ; Tadeusza Sikorskiego dla 
gimnazyum III. w Krakowie.

G. k. Rada szkolna krajowa przeniósł* 
zastępców nauczycieli w szkołach średnich'' 

Stanisława Filimowskiego z gimnazyufl 
Franciszka Józefa we Lwowie do gimn. 
Anny w Krakow ie; Tadeusza DropiowakiC' 
go z gimnazyum w Drohobyczu do gimna] 
zyum w Tarnowie; Franciszka Pytla z gl 
mnazyum w Tarnowie do gimnazyum w Dro] 
hobyczu.

Najj. P a i na M i m c k  l i t r .

wi korpusu generałowi Succowatemu

i arm ii.

i i i .
(Telegramy).

Poznań, 5 września. Wczoraj przed po­
łudniem odbyła się uroczystość odsłonięcia 
pomnika cesarza Fryderyka na placu Wil-
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XII.
Przy zbliżającym się wieczorze zgę- 

szcząją się liliowe cienie na górach. Entre- 
vernes.

Sami we dwoje, na jednej z łodzi ho­
telowych, Sylwia i Lezian płyną po bardzo 
spokojnem jeziorze o przyćmionych barwach. 
„Poeta" wiosłuje, siedząc nąprzeeiw śpiewa­
czki, która kieruje. Deszcz padał w dzień i 
niebo jest jasne, nieco zachmurzone, z wy­
jątkiem miejsca w kierunku Anneey, gdzie 
szeroki szmat jasnego nieba, jakby z mato­
wego złota, rozciąga się pomiędzy Beimioz i 

■gńrą Veyrier. Z przeciwnej strony, w głębi 
jeziora, opary srebrno szare malują zarysy 
Oharbon, Arcalod i Sarubuy. Białe pasmo 
mgły snuje się aż do stój) wąwozu Augon, 
gdzie rozdziela się w przejrzyste i lekkie o- 
błoezki. Stoki Semnoz zaciemniają się cie­
mno szafirową barwą, podczas gdy naprzeciw, 
zęby i pastwiska Lanfont, przybierają gorąco 
pomarańczowe blaski. Woda jasno zielona 
pluska łagodnie o brzegi, na których topoie 
wznoszą swoje sztywne i nieruchome, wrze­
cionowate ramiona i gdzie olchy pochylają 
ciemno zielone swoje gałęzie. Cały krajobraz, 
odświeżony niedawną ulewą, wygląda jakby 
uspokojony i zimny jakiś, a daleki odgłos 
miarowego sapania młocarni wydaje się jak­
by go do snu kołysał.

Prawie bez hałasu barka opływa nie­
równe wybrzeża, przecina pod prostym ką­
tem przystań Talloires, przy której mały 
ponton odzwierciedla swoje kruche rusztowa­

nia i sunie się po pod prostopadłą ścianę 
Roc-de-Chere. Ponura i poszczerbiona skała 
wystercza z błękitnej wody, w jeduem  za­
głębieniu siedząca czapla, melancholijnie cza­
tuje na pojawienie się jakiej gadziny. Łódź 
zbliża się zwolna ku pastwiskom, gdzie da­
chy domów Mentony dymią w zieleni orze­
chów. Promień słońca oświeca na chwilę le­
sisty grzebień Roc-de-Chćre i uwidocznia 
zarysy samotnego grobowca, którego białość 
odcina się na zieleni stromych pochyłości.

— To grobowiec Taine’a — mówi Le­
zian do Sylwii, odpowiadając na jej wzrok 
pytający; — sławny pisarz życzył sobie 
spoczywać w tym sabaudzkim kraju, który 
ukochał, niedaleko od domu, gdzie spędził 
tyle pracowitych godzin, którego dach wi­
dzi pani ukazujący się tam, pomiędzy gę­
stwiną drzew....

Bozgadując się, Lózian d |J Sylwii krót­
ki opis przekonań i działalności filozofa, a 
potem kończył:

— Za pierwszej mojej, bytnośai w Tal- 
loires, spotykałem go czasami na drożynach 
Ruc-de-Choro w stronie Mentony. Binukła i 
szczupła jego postać odcinała się na zieleni 
otoczenia. Chodził krokiem szybkim i wtu­
lając w ramiona inteligentną swą głowę. 
Nie był w njjizem podobny do zuchwałego 
ikonoklasty, który dawniej, bez żadnego po­
szanowana obrzucał kamieniami eklekty­
cznych filozofów, w pierwszej połowie XIX. 
stulecia. Miał raczej minę poprawną, powścią­
gliwą i nie*>_ nieśmiałą jakiegoś fdlov z Ox- 
fordu przechadzającego się po pod starem i 
drzewami Magdalen-'Colląge...

momencie Lezian, zauważył, że 
Sylwia wcale go nie słucha, a roztargnione 
jej spojn&ilia błądzą za grą świateł na po­
wierzchni jeziora.

— Nudzę panią mojemi dysertacjam i— 
rzekł przerywając sobie.

— Wybacz mi pan — odrzekła śpie­
waczka — nie rozumiem się na filozofii i 
matematyce... Nie lubię, żeby mi dowodzo­
no, lubię tylko, żeby na mnie urok wywie­
rane i wzruszano mnie... Z całej tej histo- 
ryi tylko to jedno wiem, że jak pan 
spotykał filozofa przechadzającego się me­

lancholijnie na stokach Ręc-de-Ohere, nie 
byłeś pan wtedy ani samotny, ani rozcza­
rowany, jak on... I  nie mogłam się po­
wstrzymać, żeby nie pomyśleć, że musiałeś 
pan już nieraz, tak jak dzisiaj, pływać 
w barce po jeziorze, z kobietą, którą pan ko­
chałeś.

— Naturalnie — szepnął „poeta" chmu­
rząc czoło — ale w czem ta stara historya 
może być zajmująca dla pani? '

— O ch! w niczem... — odrzekła iro­
nicznie — tylko myślałam sobie, że widok 
cudowny jeziora oświetlonego ostatnim pro­
mieniem zachodzącego słońca i gór na pół 
przysłoniętych mgłą, snującą się po nich, nic 
nie przedstawia nowego dla pana... Gdy 
ten czarodziejski krajobraz jest całkiem no­
wym dla mnie, u pana wywołuje tylko żal za 
dawnemi wspomnieniami... Te myśli psują 
mi trochę przyjemność, jakiej używam... Cóż 
pan chce? jestem  straszliwie wyłączna!

— Dlaczego upiera się pani budzić 
przeszłość tak głęboko uśpioną ?

— Czy na prawdę śpi tak mocno? — 
wtrąciła Sylwia z zalotnie złośliwą minką.

— Spoczywa w grobowcu tak szczelnie 
zamurowanym, jak ten, który widzieliśmy 
przed chwilą.... Kobieta, o której pani mówi 
i ja, pochowaliśmy ją własnemi rękami i to 
nie w przenośni, ale na prawdziwym cmen­
tarzu.... Mieszkaliśmy wtedy w Paryżu i już 
okrutjre nieporozumienia zakłóciły nasz sto­
sunek. Za wspólną zgodę uciekaliśmy z do­
mowego ogniska, spędzając nasze wieczory 
vV świecie lub w teatrach, a bardzo często 
ząbijaliśmy czas całodziennemi wędrówkami 
po mieście.... Pewnego dnia, w jednej z ta­
kich bezcelowych przechadzek, znaleźliśmy 
się na cmentarzu Pere - Lachaise. Było to w 
maju, w jasne popołudnie wiosenne. Tuła­
liśmy się smutni wśród zieleniejących alei 
grobowych. Nawet w tern państwie umar­
łych wiosna pełniła swoje dzieło. Gęstwina 
wierzb i cyprysów pełna była słowików; mo­
giły kwitły różami i bzem, a ciepły wie­
trzyk przynosił nam woń kwiatów pomię- 
szaną z mdłym odorem trupim. Słowiki, 
świeża zieloność i kwiaty, gorzki kontrast 
tworzyły z porozzneanemi wszędzie mogiłami

domyśla,
łych....

Bo też, chociaż pani się tego nie
płynie pani po nad miastem nrnar-

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Pola, 5 września. Wczoraj rano o go- 
dżinie pół do 7 zwiedzał Najj. Pan wraz i 
Najd. Arcyksięciem Rainerem twierdze gru­
py Barbarica i fort Peneda. O godzinie 
nastąpił powrót. O godzinie 1%  odbyło sig 
śniadanie na pokładzie yachtu „M iramar‘1 
Wzięli w niem udział między in n y m i: szef 
sztabu generalnego baron Beck, admirał bar. 
Spaun, generał-adjutant hr. Paar i BolfraSi 
Namiestnik hr. Goess, kontradmirał bar. Mon- 
tecuccoli.

nastę
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Pola, 5 września. Najdost. Arcyksiążę 
Ferdynand zamianowany został admirałem 
floty.

Najj Pan i Najd. Arcyksiążę Rainer 
wczoraj wieczorem wyjechali stąd. Na dwo­
rzec przybyli: Namiestnik hr. Goess, szef 
sztabu generalnego baron Beck, komendant 
marynarki baron Spaun, naczelnicy sztabu 
generałowie. Na przemowę admirała Spauna 
odpowiedział Najj. Pan, wyrażając Swe Nrjw. 
zadowolenie, oraz radość z tego, że w ma­
rynarce utrzymują się pełne chwały trądy- 
cye. Najj. Pan wyraził też komendanto-
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pułkownikowi Buttlarowi szczególne Swe 
zadowolenie. W chwili odejścia pociągu 
dworskiego obecni wznieśli entuzyastyczne 
okrzyki „Hurra" ku czci Monarchy. Namie­
stnik odprowadził Najj. Pana aż do granicy 
kraju.

Pola, 5 września. W rozkazie do Doty 
Najj. Pan jak najłaskawiej wyraża się o lifl 
dziale marynarki wojennej w międzynarodo­
wej akcyi na Morzu Sródziemnem i w Chi­
nach i wyraża zupełne uznanie członkom 
marynarki, armii i obrony krajowej, którzy 
brali udział we wspólnych ćwiczeniach floty
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i ziemią, przesiąkłą podejrzanemi szczątkami, 
Pomięszanie nasze i niesmak spotęgowało 
się. W tym czasie miałem już przeczucie 
końca naszej miłości. W ruchach, w fizyogno- 
mii, w uporze tej kobiety widziałem już oznaki 
jej zdrady. Gała jej istota doskonale piękna 
i podstępnie pieszczotliwa, wydawała z siebie 
woń kłamstwa tak samo wstrętną, jak odor, 
którym przesiąknięta była ta ziemia, kryjąca 
pod sobą gnijące szczątki ludzkie. Odgadywa­
łem, że jest mi niewierną i nagle, nie czu­
jąc się zdolnym nosić w sobie dłużej nie­
pewności, która mnie gnębiła, wyznałem jej 
moje podejrzenia i zażądałem, żeby szczerze 
i otwarcie wytłómaczyła się przedemną. — 
Z początku znakomicie udała zadziwienie, 
usiłowała drwić sobie z mego szaleństwa, 
a potem, gdy zirytowany ironicznemi jej od- 
powiedz-ami, zarzuciłem ją kłopotliwerai py­
taniami i gorżkieni' wymówkami, zrzuciła na 
gle maskę, przyznała się do swego oszukali- 
st,wa i wydrwiła zuchwale, moją zarozumiałą 
ślepotę; po sarkastycznych wyrazach poże­
gnania, okręciła się na pięcie i rozłączyliśmy 
się na zawsze. Zostałem sam na wielkim 
cmentarzu, w którym słowiki śpiewały b^z 
przerwy. A ch ! — okrutna chwila, w której 
wypiłem aż do dna kielich rozczarowania i 
wyrzeczenia się!... W iatr zerwał się; wysokie 
topole w alejach sypały lekkie wełniste ziarn­
ka, których biały puszek ulatywał i kręcił 
się w ciepłem powietrzu i wydawało mi się, 
że to obraz szczątków mego szczęścia rozta­
pia się w około mnie, jak płatki śniegu. 
I ciągle ta rozpaczliwa woń bzów i róż, po- 
raięszana z mdłym odorem trupim, symbol 
mojej miłości umarłej....

— Brr!... — zawołała Sylwia — dre­
szczem przejmują mnie słowa pana.... Od sa­
mego początku naszej przejażdżki, rozmowa 
nasza nadto grobowa....
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helnaowskim. Wzięli w niej udział cesarz, 
cesarzowa, następca tronu i członkowie or­
szaku, kanclerz hrabia Buelow, ministrowie 
Rheinbaben, Gossler, Hammerstein, Studt, 
książęta niemieccy, ks. Ferdynand Radziwiłł, 
generalicya, naczelnicy władz cywilnych, du­
chowieństwo katolickie i protestanckie i t. d. 
Starszy burmistrz Poznania powitał cesarza

•-/.i T>«rtfV*AVftna_ Nas

miejsca, lecz rugują ludność rdzenną, która gów, w drugim 6. Najwięcej zaciekawienia bu- 
zmuszona je s t szukać innych miejsc n a  osie- dzą biegi: główny, tondeinów i o mistrzowstwo 
dlenie. Naprzykład, dają się  zauważyć na- toru, w których będą walczyć najlepsi cykliści, 
stępujące zjawiska: kiedy koloniści niemieccy __ Nadzwyczajne walne zgromadzenie
  i'.-*™;**) napływają do gub. Królestwa Stowarzyszenia egzekutorów podatkowych „Sa-■' jnopomoc" odbędzie się w dniach 7 i 8 b. m. 

w sali Towarzystwa „Gwiazda", przy ul. Frau-
- • ri

3

g t ó i W ?  >“ “ wŁt
Polskiego, i »  -------
szukać zarobku , spotykają różne szy- j ciszkańskiej 7.

Starszy burm istrz Poznania powiw* . chwilowych przy )  ̂ % adm inistracyjną _  Ze sp ra w  m ie jsk ich . Personal -
poczem odśpiewano pieśń Beethovena. K a s tę -1 kany, a wysyla-i , u j est rzeczą zwykłą. tel.ynarski miejski we Lwowie pomnozo > ę
pnie opadła zasłona. Prezes regeneyi dr.. z powrotem d szkodliwy naw et chwi- ■ w vnarzv.

 no I Rząd pruski uważa pogranicznychpnie opadła zasłona. Prezes regencji U1- 1 " ^ , .a 8ZKUUi_t , , --------_
Bittner wzniósł okrzyk na cześć cesarza, po Rząd p Ł do pr0wincyj pogranicznych
wtórzony z zapałem przez publiczność. Ce- Iowy P‘ J :pmiHCkiego i stawia mu wsz - 
« • »  « W W  pomnik, .  o o e tę p c  troau  v,e r» -  imo, »
szy złożył w ieniec . , • L  % t:

o go* 
zraz *

grii-
> V. 1.3
ło si? 
m ar “1 
: szef 
,1 bar. 
łlfras? 
Mon-

:siążę
ałeni

r" zywiuiu iiiu
dożył wieniec. lakie zapory, pomimo, że roimcy iuicj.JUo„,

Po tej uroczystości udali się cesarstwo, chętnie korzystają z taniej stosunkowo pracy
następca tronu, kanclerz i ministrowi* do łych  obcych robotmkow; względy narodowo-  » i»»w  się wyżej od ekonomi-następca tronu, kanclerz i ministrowi* 
gmachu Stanów prowincyonalnych, w któ­
rym zgromadzili się członkowie sejmu pro­
wincjonalnego. Marszałek sejmu hr. Willa-

i ł f - . i i — ’ • 11

LJ Ci* -
polityczne stawia się
cznych. .„Jednocześnie -  jak wiadomo -  Prusy
przedsiębiorą energiczne środki do zaludnie­
nia swych prowincyj pogranicznych żywio­
łem niemieckim, na co wydawane są o b i e ­
rnie kwoty z funduszów państwowych. K nas 

lajaujemy się *u _  muv, „  „ daje sie zauważyć zupełnie co innego: me
w pośród wjeraej^nwm wękiej hi-1 tylko_nie p m d s ję b ie r z e j iy a ^  ^ow

wincyonalnego. Marszałek sejmu nr. »»***» 
mowitz-Moeller w ygłosił mowę hołdowniczą. 
Cesarz podziękował za wyrazy uczuć patryo- 
tvnrrnw/>h Uińrirph rwitwierdzeilie
Cesarz podziękował za wyrazy uczuc pa 
tycznych, których potwierdzenie widzi w 
towanem mu przez ludność przyjęciu. 

„Znajdujemy się tu  — mówił dalej 
— w rinśrńrl w iernei niemieckiej

zgo­
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„Znajdujemy się tu — mówił dalej co- u»j« jkiebierze sio -----
sarz — w pośród wiernej niemieckiej hi- tylko nie p . Łaa kresach pierwiastku ros
dności, w wiernem niemieckiem mieście. Dziel- dla wzmocnię yWOwi cudzoziemców, ni 
ną i patryotyczną jest praca, jaką Niemcy syjskiego, ale na sta.iy pobyt, uie stawia
dla podniesienia kraju tu wykonywują. Jeśli czasowemu, ■ Wynikiem tego jest,
praca ta ma wydać owoce na pożytek cało- się żadnych P1 -  rossyjska masami prze-
ć>n\ f^ Irnnin/mnnm oV*tt \Tiomp.v DOZibyli Ź6 I  dz&ll u * a zach-Odzi© COl‘ftZ b&F-

w a się na wse ,J An-/a(>va niemiecka. Uznać

ttl'l*yHUilBaj. —
dzie o trzech weterynarzy.

Walne zgromadzenie gal. Towarzy
stwa akcyjnego budowy wagonów i  maszyn w 
Sanoku odbędzie się dnia 4 października b. r. 
o godzinie 5 po południu w lokalu kasowym
Banku krajowego.

— Lwowskie Tow. ratunkowe udzie­
liło w miesiącu sierpniu b. r. pomocy w 847 
wypadkach, a mianowicie w dzień w 118, w
nocy w 229 wypadkach.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółom pomocy w 27.866 wy­

padkach.Służbę pełniło 11 lekarzy i  3 służących 
sanitarnych. Członków wspierających liczy in­
stytucja tak pożyteczna i konieczna zaledwie

1325. Slub. W kościele parafialnym w Za- 
I „ oArtmnie 11 przed

się swej tradycyjnej wady: waśni partyj 
aby jednostka była gotowa poświęcić swą. I ózm.lr rzeczy za
odrębną indywidualność w interesie wspol-1 takieg . — tkwi

— Uczczenie ś. p. Siemiradzkiego.
Petersburska Akademia sztuk pięknych postano­
wiła najbliższe swe posiedzenie poświęcić uczcze­
niu ś. p. Siemiradzkiego,

— Kosztowny zbiór marek. Konsul 
Weber wr Hamburgu naznaczył 11.000 marek 
nagrody za schw ytanie zbiegłego sekretarza, który 
skradł mu wielki zbiór znaczków pocztowych. 
Sekretarz wraz z żoną bawią podobno w Buda­

peszcie.— S am obójstw o. Ze Strassburga dono­
szą: Wobee swojej żony i sześciorga dzieci po­
derżnął sobie gardło brzytwą naczelnik tutejszej 
staeyi kolejowej Fensch i zginął na miejscu.

— Pożar. Ross. agencya telegraficzna 
donosi, że we wsi Tomaju, w pow. izmaiłow- 
skim, pożar zniszczył doszczętnie 66 zagród wło­
ściańskich. Pozostały bez dachu 74 rodziny, 
składające się z około 400 osób.oj.i£ u w   _

- Wystawa zegarów wieżowych, ścien­
nych, słonecznych i zegarków kieszonkowych, 
będzie otwarta w Petersburgu w październiku 
r. b. Dochód z wystawy przeznaczono na cel
dobroczynny.

— Sto w. kobiet - chemików zawiązało
się w Hanowerze, stawiając sobie za zadanie do­
starczanie egzaminowanym kobietom - chemikom 
posad w fabrykach cukru.

P rzedstaw ien ia  w Bayreuth za-
-i- +aiv,i aniami „Parsifalem". Tego-

maca ta ma wydać owoce na pozyies.
ści to koniecznem jest, aby Niemcy pozbyli . ze ch6d, a na —  -- -
się swej tradycyjnej wady: waśni partyjnej, I suwa s § , j„ ^olonizaeya niem . • j
uUv lorencu™ hTiJo iintnm  Tmawip.ció swą | dziej rozrasta. ę 7,a normalny nie sj>oęCH5 » vv cj. U./J ł wj  --ie współ- takiego stanu rzeczy za “•«****  ̂ . —  .

.u*. uAiaiauiu, . . .  jak ongi sób; przeciwnie -  tkw> w nun poważno me- jewskich,
niemieckiego zrzekali się o- bezpieczeństwo, ktoie le cewazyc y  o y ...
- ' ----- '-1 - Rjft w p;m Błędem11. rs

uui iuuj hiuuniuuot; w ii
nego ze wszystkimi działania, tak 
rycerze Zakonu niemieckiego 
sobistej swobody i wygód, a saupm •• 
silnym ustroju zakonnym, aby nieustanną 
ciężką pracą rozszerzać kulturę niemiecką. | 

Powtóre, rozumie się samo przez się, 
że urzędnicy moi powinni bezwarunkowo we­
dług moich wskazówek być posłuszni _ moim 
rozkazom, bez wahania przeprowadzać poli­
tykę, kłórą uznałem za odpowiednią dla do­
bra tej prowincji. Współdziałanie ludności 
i urzędników pod kierownictwem korony z 
pewnością z biegiem lat sprowadzi pomys - 
ny rozwój tej prowineyi. Ubolewam głębo , , 
ze cześć moich poddanych, pochodzenia me- 
niemieckiego, z trudem tylko, jak się z aje, 
oswaja się z naszymi stosunkami. Powo em 
tego są prawdopodobnie dwa mylne zapatry­
wania Po iiierwsze : nodsyca się w nich ooa-

Lwów , 5 września.

  Generalny inspektor kawaleryi
o. i k. aynerał-porucznik hr. Adolf Paar przy­
był we/ środo do Krakowa, celem dokonania 
przeglądu konnicy skoncentrowanej na ćwicze­
niach koło Krakowa.Mikołaj Jorga, historyk rumuński,row oueiu  ., _ M ikołaj u o ig a , *-----

“  • s-t *”u v ““‘r , ------- . - 6 zapau-y- TTniwemtetu bukareszteńskiego, autor
Wania. Po pierwsze : podsyca sie w nich oba- profesor Uniw .> ndnos7acvcli sie w

przed naruszeniem  ieb wv7nani^ Kto licznych prac i wydawn i V T̂  „  wal saa n  _

.„u rai i ml inh 7,p. m aia oni bvć zmuszę był odwiedzie swego przyjaciela dr. L ^ , widać cały trybunał z di. P t l f f l U l i t i r y n n i ł1 ° VC zmusze‘ Barwińskie^o w którego towarzystwie zwiedzał * JR p rezydentem dr. Tchorzmokim, rad- K r O f l m a  p r O W i n ^ y U l I d l l l d .
Lwów i jego’ pamiątki. cfl, Dw’oru dr. Kernem i prof. Balzereni po pra; —

Ze Lwowa wyjeżdża do Krakowa i v. ar- a prezydentem Lelioozkym, di. Libanem
szawy na dłuższe studya w tamtejszych archi- (lf Bi->lcscm po lewej ręce.wach .. -  Zarząd k ra k o w sk ie g o  T ow  osw ia

• i -i-.łrtr/iri* w sipromu b. r. trzy now

gimnazyamogu „  ______?sińskiego i ś. p. Ksawery z’Ma- ac.‘“ ." T L  r  , r“ “ “ 
i w ^ ,  z p. Pogorzelskim, adjnnktem sado- wiemałch teatr wyprzedany. Mimo w je u u ^  

Wvm w Nowym Targu. " sezo,n ba.yr *ntski pochłania olbrzymie sumy, gdyż
J „  .. .. ._____ . . .. trzeba zapłacić lionorarya za 9 tygodni koszta

A  Kronika policyjna. Maciejowi Bo- podróży i mieszkania dla 14 kapelmistrzów, 2 
rowemn, bawiącemu chwilowo we Lwowie, skradł reźyserów, dyrektora maszyneryi z ogromnym 
nieznany sprawca z walizki pozostawionej u d o - technicznym personalem, 32 solistów 106 c.hó- 
zorczyni szkoły izraeliekiej przy placu Gołuchów- raystów (  J 22 członków orkiestry. Teatr mieści 
skich 9, parę nowych butów i oOO K. gotówką. 1650 ogóbj ;tle 0dliCZywszy miejsca gratisowe 

Sześć kur i jednego koguta skradziono i loże dla członków rodów panujących, przynosi 
wczoraj z komórki p. A. K., zamieszkałej przy dochodu przy zajętych 1600 krzesłach po 20 
ul. Janowskich 66. marek, 560.000 marek za dwadzieścia przed-

— Zmarli w ostatnich dniach: w Jaj- stawień, 
kowcacli, Konstancja z Siedliskich Przedrzymir- — Zabity przez meteor. W San Au- 
ska, w 82 roku życia. tonio, stauie Amarkt Texas, w dniu 18 sierpnia

W Winona, w stanie Minnesota w Półno- Roman Cruise, staruszek około 60 lat liczący, 
cnej Ameryce, Hieronim Derdowski, redaktor i poniósł śmierć w niezwykły sposób. Pasąc owce’ 
wydawca wychodzącego tam Wiarusa. usiadł na wielkim kamieniu i zatopił się w o.zy-

— Fotograficznych zdjęć z sali try- tan‘11 interesującej książki. Nagle spadł wielki 
bunału przysięgłych w Gracu, w której obrado- meteor i z cala silą uderzył w ów kamień, 
wał sąd rozjemczy w sprawie „Morskiego Oka“ , Gzterofuntowy odłam meteoru uderzył Romana 

’ fotograf nadworny w Gracu Leo- ^ruise w głowę i zabił go na miejscu.
T  \  - ■ -• __________

tolickiego robi się trudności w wykonywa­
niu ich religii, lub że mają oni być zmusze­
ni do porzucenie swej wiary, ten dopuszcza 
się wielkiego kłamstwa. Cały okres myci 
rządów, mowa moja wypowiedziana w Akwis- 
granie dowodzą, jak wysoce szanuję religię, 
osobisty stosunek każdego człowieka do swe­
go Boga. Kto inaczej twierdzi, ten obraża 
i spotwarza następcę owego wielkiego króla, 
który powiedział: „Niech każdy będzie zba­
wionym na swój sposób".

Drugim błędem jest to, że podsyca się 
obawę, iż właściwości szczepowe i tra d y c je  
™ają  być stłumione. To nie  jest prawdą. 
Królestwo pruskie sk ^ d a  sie z wielu szcze-
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pruskie składa się z ------
Pow, które sa dumne ze swej dawnej histo- 
[U . ale to im nie przeszkadza przedewszyst- 

być dobrym i Prusakam i, ra k  T
Powinno. Tradycye i Paml\  \  • *P ; do 
m°gą  istnieć, ale one należą do hi s to ry , 
przeszłości. T e r a z  j a  z n a m  t u  t 
p r u s a k ó w .  Pracy przodków moich * 
jestem starać się o to, aby prowmeya 
nierozwiązalnie by ła  połączona z m onaie ą
Pruską, aby zawsze pozostała szczerze p' ' - w  s./jKOie Uu» .« » 7
ską, szczerze niemiecką Ten kielich, napęd- . ' . ui(Ji nauka tcoryi i harmoni
omny sokiem z gron, które wyrosły a  , : , ,vu solowego. _
brzegiem pięknego Renu, w ychylam  na  po ‘P „aiwwaja się codziennie o
myślność prowineyi poznańskiej i je j s o my 
nad W artą“ .

Poznań, 5 września. Podczas zwiedza 
n ' a przez cesarza szpitala Sióstr Miłosim- 
dzia był także arcybiskup ks. Stablewski.

Następca tronu po południu odbył prze 
  - / „ t ™  zwiedził ko-

orkiestralne pod kierownictwem oou i"*rv  uezPiai.uv —strzów pp. Czelańskiego i Jareckiego rozpoczy- wj0(, (p0W. Chrzanów), KolOuszowa w ,,. .  ... _r _awa narodowa w ooeu »ucJn.v„ .
naja sie w poniedziałek Prawie wszyscy człon- Kolbuszowa), Lanckorona (pow. Wadowice) — 3 . parcelacya obszarów dworskich we wschodniej
kowie orkiestry przybyli już do Lwowa, pozo- oraz UTOpełnił biblioteki w 50 dawniej załozo- krajU) zgłoszonych do spółki.
stali przybywają w niedzielę z dyr. Czelanskim, nyp.h czytelniach w gminach: Jawiszowice (pow. _  j w onjc z . (Lista gości). Do 25 z. m.
k t ó r y  na kilka d n i  u d a ł  się do Pragi. Biała), Gierczyce, Targowisko _ (pow. Bocnniaj, bawiło tutaj gości kąpielowych ogółem 3133

Pierwsze skrzypce w orkiestrze „Filhar- BogUmiłowioe, Przyborów, Wojnicz (pow. iz   D rohow yże. {Zatrucie grzybami).
inonii" objął znany solista czeski Wacław Huml, gko^  Pydnia (pow. Brzozów), le^ine , ^rze jyjag ujer tutejszego Zakładu sierót hr. Skarb-
obok niego zasiada pierwszy skrzypek „Naro- binia (pow. Chrzanów), Bystra, Kryg, . p - kai ,iazwiskiem Zambelli, żonaty, ojciec 8 dzieci,
dnogo divadla“ Wacław Nedela. Jako ariims ce uj]c Marcisz«wski, Zagórzany  ̂ r  ’ kupił przedwczoraj od włoócianki z Demni
pozyskała dyrekc.ya pannę lleide Griutwal , ar- ptaszkowa (pow. Grybów), _ rucm i (p • • partye świeżo uzbieranych grzybów na własny
tystkę, która po ukończenia konsorwator.yów w rosj aw), Dzikowiec, Komorow, Ki zatka JNiwl- ^  BezDośrednio no spożyciu ich
Wiedniu i Paryżu, koncertowała z ogromnem gk śledlanka (pow. Kolbuszowa), Branice, 1,zvtefc- Bezpośrednio po spożyciu icn

Prądnik czerwor'

ar“ Ptaszkowi* w rosław), Dzikowiec, Komorów, Krzątka, enw*- .
w ieitm u , ... leni gka śiedlauka (pow. Kolbuszowa), Branice, azyjek. Bezpośrednio po .... ------
powodzeniom w Brnkselłi. Czyżyny, Dojazdów, Prądnik czerwony, Racibo- waK wszyscy, a w dodatku jeszcze jedna osoba,

' -"Minwanei szkole muzy- rowice, Tonie, Wyciąże (pow. Kraków), Równe, będąca u nich w gościnie. Wszyscy są w nie­
uk Turaszówka, Zręcin (pow. Krosno), Roztoka (pow. bezpieczeństwie życia.

 fnnw.
eniem w cruKsom.
-  W koncesyonowanej szkole muzy

cznej ]>. Heleny Prokeszówuy we Lwowie, ul.
Piekarska 14, 1 piętro, .rozpoczął się rok szkolny
1 b. Mi. W szkole udzielaną jest nauka gry na 

‘ ......1 ; biu-monij i nauka

y
a
z

istępca tronu po poiuuum
" ,  v na rowerze, a potem zwiedził ko
sĘiół st. Marciński. Zrazu publiczność gt 
aię poznała, dopiero, gdy wychodził z ko- 
^ftioła, poznauo go i powitano okrzykami.
r,  howanie się ludności jest w z o r o w e
Z ca^ j  prowineyi napłynęło do / >A"nauli 
mnóstwo Niemców, aby zobaczyć 
Gdziekolwiek cesarstwo, następca tronuAli

joznała, dopiero, gay 
■> poznano go i powitano okrzykami. 
Zachowanie się ludności jest wzorowe. 

■/U) prowineyi napłynęło do Poznania 
abv zobaczyć Cesarza.

IlOi —
śpiewu solowego.

W pisy odbywają się codziennie od godz.

-6 po południu.
— Prywatne seminaryum żeńskie.

Wobec niedostatecznego przygotowania kandy­
datek do seminaryum nauczycielskiego żeńskie­
go, otwiera się przy prywatnem seminaryum M. 
Bielskiej, ul. Pańska 1. 5, zostającem pod dy- 
rekcyą radcy szkolnego p. Juliana Tarczyńskie 
go, przygotowawczą klasę wstępną.

Wpisy rozpoczną się w sobotę, d. 6 b. m. 
Przy zakładzie tym istniał' w roku zeszłym rok 
pierwszy, w roku bieżącym zaś otwarto pierw- 

: drugi rok seminaryum.

żyny, Dojazciow, 1 — ice, Tonie, Wyciąże (pow. Kraków), Równe, u'2Uiici* u ...— .. „
Turaszówka, Zręcin (pow. Krosno), Roztoka (pow. bezpieczeństwie życia
Limanowa), Ghrząstków, Padew narodowa (pow.
Mielec), Dolna wieś, Juszczyn, Osielec, Skomiel- -------------------
na biała, Spytkowice ad Jordanów (pow. My­
ślenice), Moszczenica (pow. Nowy Sącz), Dubie­
cko (pow. Przem yśl), Ostrów (pow. Ropczyce),
Głogów (pow. Rzeszów), Pisarowce (pow. Sa­
nok), Antoniów, Chmielów, Jastkowice (pow.
Tarnobrzeg), Krzyż (pow. Tarnów), Pobiedr (pow.
W adow ice), Oisieo (pow. Żywiec), Czechowice

I (pow. Bielsk na Szląsku austr.).
I Ogółem rozesłano 2614 książek, wartości

2234 K.-  Biały lis. Łowiec podaje, że w mie­
siącu sierpniu w rewirze Strzyżowa zabito 
białego lisa. Jest to niezmiernie rzadki u nas 
okaz tego zwierzęcia, rozpowszechnionego w 
krajach podbiegunowych.

F r e k w e n c y a  na Uniwersytecie w 
' l    lotniom 1902 uczę-

Notatki IracHo-arMFcm
Z teatru. Po Otellu 1 Franciszku Moo- 

rzo obrał sobie p. Żelazowski za dalszy ciąg 
swoich występów role Strasza w „Rozbitkach", 
Palmieri ego w „Maskach" i Piotra Caruso. -—• 
Przeskok gwałtowny, a dla niejednego artysty 
niebezpieczny. Kreacye klasyczne usuwają się 
mimowoli z pod naszej krytyki. — Godzimy 
się najczęściej z indywidualizmem interpretato­
ra, zabarwiającego daną role własnem poję­
ciem, odczuciem, ujeteui w ramy talentu i mo­
żności twórczej. Żyjemy przez chwile w świę­
cie nam obcym, wśród odmiennych warunków, 

■ - i ■ :— f„rm społecznych i towa-

“  p“bii“ “ sc ^ ^ * r k̂ r s s s ; * s , " K' .................* *“ • “ ri ” k ta ,“y “

wieczorem z hr. Buelowem.

Z prasy ro ssyjskiej

uarow am a 'nTe zwra“cać n a  n ie  uw agi. T e“  |  ^ Y b ^ m . 0^ p ie r w s z y m  dniu będzie 
bardziej, że w ychodźcy ci za jm ują m e pub ^  j<)0 2 .

„Gazeta Lwowska" % 6-

mojżeszowego.

ae.yaeh. uto p.
rolach aktorem-wirtuozem.
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dzenia ogromne bogactwa środków sceniczajlh 
i nadzwyczajne ich opanowanie, sili się na wy­
dobycie z danej kreacyi najjaskrawszych, po­
p ł a t n y c h  efektów, posługując się rutyną i 
doświadczeniem scenicznem, które ratują go 
wprawdzie od nienaturalności i przesady, ale 
obniżają artystyczną wartość kreacyi. Czy sce­
na w le s itz e  strzelbą, albo wejście i zachowa­
nie się Strasza w salonie Czarnoskalskich, nie 
wypadłyby znacznie lepiej, poprawniej, w bar­
dziej subtelnem jej traktowaniu, w unikaniu na­
gromadzenia całego szeregu sztuczek, które wy­
wołują wprawdzie uznanie galeryi, ale ra ż ą ... 
brakiem prawdy życiowej, nawet w interpfręta- 
cyi typu takiego parweniusza, jakim jest bo­
hater satyry Blizińskiego ? Akt trzeci, dający 
także pole do popisu dla p. Fiszera, który miał 
w roli Kotwiczą Dahlberg-Czarnoskalskiego kil­
ka bardzo szczęśliwych momentów, wypadł w 
grze p. Żelazowskiego o wiele prościej, prawdzi- 
wiej. Duszą w nim grał, a nie rutyną.... Eola 
Strasza w wykonaniu artysty tej miary co p. 
Żelazowski, wysuwa się mimowoli na pierwszy 
plan. Tnne schodzą w cień. Mimo to, że gra­
ne były — bez zarzutu. Feldman powitany 
przez publiczność^ oklaskami pp. _Ałostyńska, 
Jankowska, pp. Jaworski i Hierowski złożyli 
niemało dowodów swego talentu i pracy.

Wczorajszy wieczór był za to wieczorem wyłą­
cznego tryumfu p. Żelazowskiego. Grał Piotra Ca- 
ruso. A grał go tak, jak może żaden z polskich 
artystów zagrać go teraz nie potrafi. Piotr Ca- 
ruso, ów przepyszny, taki w prawdzie swej 
wzruszający typ włoskiego rozbitka, chowają­
cego w fałdach swego zapuszczonego surduta 
wesołą filozofię lazzarona i ugrzęzła gdzieś w 
zgliszczach życia dumę dawnych władców świa­
ta — ożył, wyrósł, ciałem się stał, na deskach 
sceny. Schował się w nim aktor, z całem swo- 
jem natchnieniem, talentem, rutyną, szkołą, a 
wyszedł — człowiek. Biedna, pokurczona, prze­
żarta rdzą dusza kawiarnianego pijaka i kar­
ciarza, dla którego słońcem, wiosną, szczęściem 
jest córka Maryeta. To jego przystań spokoju i 
jedyna nić łącząca go ze światem. Jej uroda, 
uczciwość, dobroć, stały mu się dumą, rado­
ścią, chlubą. Na cmentarzysku zbrukanej prze­
szłości wyrósł mu taki biały kwiat i wtula mu 
się wonią w życie. A na ów jasny kwiat pa 
dło błoto hańby — z jego winy — z jego... 
Samopas ją  puścił bezbronną, między ludzi, z 
dziedzicznem piętnem na czole: córka Carusa, 
córka pijaka, córka szubrawca, agenta, z którą 
nawet- kochanek ożenić-; się nie może —bo to jego 
dziecko... Coś się w nim łamie, zapada, rwie, 
kurczy z bolu. Judaszowych srebrników nie 
przyjmie, czci jej nie sprzeda, a że ona pój­
dzie tam, gdzie ją  serce woła, więc dla niego 
brakło już miejsca. I on odejdzię. Śmierć zmażfjj 
winy — wszystkie.

W tej roli przejawia się dopiero w pełni 
talent p. Żelazowskiego i odsłania najgłębsze 
tajnie swej siły. Każde drgnienie jego głosu 
wdziera się w serca, każdy ruch jest prawdzi­
wy, każdy moment wyzyskany, opracowany a 
szczery, w szczerości swej niezrównany i wielki. 
Za taką postać i tak odtworzoną, należą mu się 
słowa uznania i podzięka za ten dar hoży, któ­
ry goreje w jego piersiach, za ten wieczór pod 
urokiem jego talentu spędzony.

Pomiędzy „Masuami“ a „Piętro Caruso" ode­
graną została komedyaJ. Korzeniowskiego „Maj­
ster i czeladnik", a przypomniała dlatego się na­
szej pamięci, ho role Kasperka Szczyglika obrał 
sobie za debiut, młody, początkujący artysta p. 
Ił. Brzozowskiy»syn znanego poety Karola. Przed 
wielu laty była to sztuka popisowa dla najwy­
bitniejszych artystów polskich, Grali w niej 
Żółkowski, Chomiński, Szymanowski, Popielka. 
D zisiaj,. na tle takich „Masek" lub „Pię­
tro Caruso“ wydaje się ona być jakąś pieśnią 
przeszłości, wygraną na obcych nam już stru­
nach....

Z jednego występu w takiej roli o uzdol­
nieniach debiutanta wyrokować trudno. P. Brzo­
zowski obdarzony jest głosem miłym, wyrobio­
nym, o dość szerokiej skali. Sposób poruszauia 
się na scenie, krępowany wprawdzie onieśmie­
leniem pierwszego występu, ale poprawny. Cała 
postać Kasperka oddaną została z młodzieńczym 
wdziękiem, która rozbrajała widowuię i zduszała 
ją  do poklasku. Były w niej bardzo silnie za­
znaczające się akcenta szczerości, które składają 
się na dobrą wróżbę dla przyszłości scenicznej 
debiutanta.   (a. w.)

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz trzeci „Wdowa z Ma- 

labaru", operetka w 3 aktach Hervego. Nowa 
wystawa.

W sobotę (wznowienie) „Uriel Akosta“, 
tragedya w 5 aktach K. Gutzkowa. Gościnny 
występ E . Żelazowskiego.

W niedzielę po raz 4-ty „Wdowa z Ma- 
labaru“, operetka w 3 aktach Hervego. Nowa 
wystawa.

W poniedziałek po raz 9-ty „Dramat Ka­
liny", 3 akty prozą przez Z. Kaweckiego.

We wtorek (wznowienie) „Właściciel ku­
źnie", sztuka w 5 aktach Jerzego Ohneta. Go­
ścinny występ E. Żelazowskiego.

We środę po raz 9-ty „Weronika", opere­
tka w 3 aktach Messagera.

We czwartek po raz pierwszy „Kajetan 
Orug“, dramat w 4 aktach przez Tadeusza Kon- 
czyńskiego. Gościnuy występ Komana Żelazow­
skiego.

W piątek po raz 5 -ty : „Wdowa z Mala- 
baru“, operetka w 3 aktach Hervego.

R ada m iasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia ś  września).
Otwierając wczorajsze posiedzenie Bady, 

przemówił wiceprezydent miasta p. M i ch  al- 
s k i  w następujące słowa:

„Bolesny spełniam obowiązek (Eadni po­
wstają z miejsc) w obee ciężkiego ciosu, jaki 
zuowu dotknął biedną naszą ojczyznę. Po dłu­
gich, bolesnych cierpieniach mistrz Herpryk 
Siemiradzki przestał żyć. Odszedł do lepszych 
światów człowiek, który potężnym swym ge­
niuszem rozsławił szeroko po cywilizowanym 
świecie nazwisko Polaka. Umilkło gorące, 
szlachetne s e rc e , pełne miłości ojczyzny, 
która w ostatnich zwłaszcza czasach tak 
ciężkie przechodzi koleje.

Żywot i dzieła ś. p. mistrza Henryka są 
jednym dowodem więcej, że naród polski 
oparty jedynie na własnej kulturze, w księ­
dze moralnej narodów jest zapisany na wieki, 
że żadne najbrutalniejsze siły nie wymażą 
go z tych wyżyn, gdzie królują praca, geuiusz 
i nauka. Pomniki talentu i pracy ś. p. Hen­
ryka Siemiradzkiego, z których jeden zdobi 
nasz nowy przybytek sztuki, to prawdziwe 
świeczniki chrześciańskie trwalsze od spiżów 
i marmurów, one po wiekach jeszcze zaświad­
czą czem był naród polski, gdy takich jak 
Siemiradzki wydawał synów.

To też strata tego potężnego umysłu 
ciężko dotyka nasze społeczeństwo, a w rzę­
dzie wszystkich nad zastygłemi zwłokami 
Mistrza staje z boleścią i reprezentacya sto­
licy naszego kraju. Panowie złożyliście już 
hołd pamięci zmarłego przez powstanie, będę 
więc, sądzę, wyrazem waszych uczuć, jeżeli 
ten fakt polecę zapisać w protokole naszych 
obrad.

Następnie odczytał p. wiceprezydent 
M i c h a l s k i  telegram, jakie otrzymało pre- 
zydyum miasta w odpowiedzi na depeszę 
kondolencyjną, wysłaną do rodz iny ś. p. Hen­
ryka Siemiradzkiego.

TeUgram ten brzm i: „Chciej przyjąć 
Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie, oraz 
oświadczyć prześwietnej Eadzie królewskie­
go stołecznego miasta Lwowa wyrazy głę­
bokie.] wdzięczności za okazane rodzinie ś. p. 
Henryka Siemiradzkiego współczucie. Wdo­
wa Marya Siemiradzka, dzieci: Bolesław, 
Wanda, Leon, brat Michał Siemiradzki".

Na wniosek wiceprezydenta p. Mi­
chalskiego uchwaliła Eada w dalszym cią­
gu nazwać jedną z ulic m. Lwowa ul. Sie­
miradzkiego.

Z kolei r. S k l e p i ń s k i  zapytywał pre­
zydenta w jakiem stadyum znajduje się 
sprawa uzupełnienia szkół św. Anny i im. 
Elżbiety 4 klasą wydziałową, względnie 
klasą 8.

W odpowiedzi na tę in terpelację za­
znaczył wiceprezydent p. Michalski, że spra­
wa ta znajduje się obecnie w sekcyi szkol­
nej i finansowej, a niebawem przyjdzie tak­
że pod obrady pełnej Rady.

Następnie r. H u d e c  skreśliwszy opła­
kane skutki, jakie pociągnęły za sobą roz­
ruchy czerwcowe we Lwowie, zakończył swe 
dłuższe na ten temat przemówienie posta­
wieniem dwóch wniosków : jednego do re­
gulaminowego traktowania i drugiego na- 
gfago.

W pierwszym wniosku zwraca się r. 
Hudec do prezydyum miasta z wezwaniem 
o poczynienie kroków przygotowawczych w 
sprawie zastąpienia policji rządowej we'Lwo- 
wie policyą miejską, domaga się dalej, by 
prezydyum miasta postarało się o to, aby 
we Lwowie stały załogą pułki krajowe a 
nie obcoplemienne, wreszcie, by zaopieko^ 
wało się rodzinami zabitych i ciężko ran­
nych osób w ostatnich rozruchach robotni­
czych.

Drugi wniosek nagły zmierza znowu 
do tego, by prezydyum miasta starało się 
nakłonić przedsiębiorców budowlanych do 
ścisłego przestrzegania warunków ugody za­
wartej między pracodawcami a robotnikami 
w dniu 4 czerwca b. r.

Po odrzuceniu nagłości wniosku dru­
giego, uchwaliła Eada oba wnioski trakto­
wać regulaminowo.

Po tem intermezzo przystąpiła wreszcie 
Rada do porządku dziennego.

Na wniosek r. G u b r y n o w i c z a  po­
stanowiono utworzyć dla klasy IY. szkoły 
im Sienkiewicza oddział równorzędny i wy­
nająć na jego pomieszczenio ubikacyę w real­
ności przy ul. Szeptyckich 1. 41 A. na prze­
ciąg lat trzech.

Na wniosek tego samego referenta ze­
zwoliła następnie Rada na przedłużenie kon­
traktu najmu z właścicielem realności przy 
ul. Wronowskich 1. 8 p. Makowiczem, celem 
pomieszczenia w niej 3 klas szkoły im. św. 
Maryi Magdaleny.

W końcu po dłuższej, bo prawie całą 
godzinę trwającej dyskusyi, postanowiono 
rozdział radnych na poszczególne komisye

odesłać, celem ponownego rozpatrzenia, do 
komisji matki.

Na tem o godzinie 9 wieczorem zam­
knął wiceprezydent p. M i c h a l s k i  posie­
dzenie z powodu braku kompletu.

LISTY Z PODROŻY.
W ,

( Z erm att, z  B r ig u e  pieszo p rze z  S im p lo n  do 
je z io r  północno włoskich).

Dnia 27 lipea udaliśmy się koleją nad- 
lemańską w kierunku południowym ku Bex 
i Martigny, z zamiarem dotarcia wzdłuż do­
liny górnego Rodami do stacyi Uiege, stąd 
koleją zębatą do Zermatt, położonego na wy­
sokości 1620 m , a otoczonego ze wszystkich 

■stron lodowcami i tak potężnymi olbrzyma­
mi Alp, jak Deut Blanche (4364 m.), Mat- 
terhęijn (4505 m.), Breithorn (4171 ra.), 
Monte Rosa z najwyższym szczytem Dufour 
(4638 m.), wreszcie Dom (4554 m.). Dalszy 
plan podróży po zwiedzeniu Zermatt obejmo­
wał powrót do ostatniej stacyi kolei nadro- 
dańskiej, Brigue, następnie piesza dwudnio­
wa wycieczka po sławnej drodze napoleoń­
skiej przez przełęcz Simplon do Domo d’Os- 
soli we Włoszech, stąd koleją do jezior wło­
skich i powrót koleją przez Gotthard do je ­
zior czterech kaatonów szwajcarskich. Cały 
ten plan udało mi się uskutecznić przy sprzy­
jającej pogodzie. Począwszy od Yilleneuve 
aż do Bex szeroko rozkłada się dolina mle­
czno białego w tem miejscu Rodanu, ujęta 
w strome zbocza gór, zarosła w pobliżu uj­
ścia rzeki sitowiem i olbrzymią trzciną, ro­
jącą się od dzikich kaczek, a dalej łąkami 
i winnicami. Zbliżają się ku nam dwa z ca­
łej wschodniej części Lemanu widoczne śnie­
żne szczyty: po prawej ręce Deut du Midi, 
po lewej Deut de Mordes. Byłoby tu warto 
zatrzymać się na każdej niemal stacyi. — 
Z Aigle elektryczna kolej zębata wiezie cho­
rych i zdrowych do sanatoryów i hoteli, po­
łożonych na szczycie góry Leysin (1263 
m.); fiakrem i pocztą dotrzeć można śród 
winnic i lasów do Oórbeirier (929 m.), na 
Les Agites (1528 m ), na Tour de Mayen 
(2325 m.), na Tour d’Ai (2334). Wszędzie 
znajdziemy hotele i sanatorya, wszędzie drogi 
wygodne i parki. Jeszcze więcej jest oży­
wioną okolica miasta Bex i St. Maurice. — 
Z Bex wiedzie tramway do salin w Bevieux, 
kcRj elektryczna do. Gryon (1150 m.) i Yil- 
lars-sur-Dllon (1215 m.), poczta do uczęszcza­
nych stacyi klimatycznych Les Plans-de-Pre- 
kieres i Pont de Nant, skąd dość łatwy do­
stęp do lodowca de Plan-Neve.

Drogi jezdne z Les Plans prowadzą w 
promieniu do kilkunastu miejscowości, poło­
żonych nawet wcale wysoko, jak Deut de 
Moreles (2980 m.), Grand Moeveran (3061 
m.) lub Diablerets (3246 m .); o pojazd za 
cenę 15 fr. nie trudno. St. Maurice zawdzię­
cza sławę swą głównie kąpielom solanko­
wym i siarczanym (30° R.) w sąsiedniem, o 
3 kim. oddalonem Layey. — Dolina Rodanu 
najdzikszy obraz przedstawia na krótkiej prze­
strzeni między Bex a Yernayaz. Strome 
skały zwieszają się tu niemal nad samym 
torem kolejowym, za nimi strzelają w niebo 
szeregi to nagich, to śniegiem okrytych, po­
szarpanych turni, znowu zbocza pełne roz­
padlin i szczelin, lub wygładzone od lawin 
i obsuwających się lodowców. Kolej okrąża 
olbrzymi zwał głazów i gruzów, który sto­
czył się w r. 1835 z Deut du Midi; turyści 
i poważni w bluzach niebieskich miejscowi 
górale pokazują odsłaniające się przed nami 
grzbiety, okalające Wielkiego Bernarda. Mi­
jamy wodospad Pissevache, z białych jak 
śnieg koronek mgły i piany, staczającej się 
prostopadle z wysokości krakowskiej wieży 
Maryackiej. Wogóle okolice Vernayaz dziko­
ścią, wązkiemi c-ieśninami, wrzynającymi się 
w strome góry, mnóstwem pomniejszych wo­
dospadów przedstawiają uroczy obraz. Za 
Martigny dolina znowu się rozszerza; srebrne 
liście łoziny, brzóz i topoli, ciągle mleczna 
woda Rodanu, śniegi na szczytach, wapien­
ne i kredowe pokłady gór, białe wstęgi strug 
płynących po zboczach, nawet domy pobie­
lane nadają całej okolicy aż do Sion kolo­
ryt wybitnie biały. Ooraz bardziej kolej pnie 
się pod górę, coraz więcej winnic, którym 
tu klimat i gruut widocznie bardzo sprzyja. 
Podziwiamy pracowitość rolników, którzy na 
zboczach nagiej skały pozakładali terrasy 
odgrodzone murami, nawozili na nie urodzaj­
nej ziemi na grubość 3 metrów i pozasadzali 
winną latorośl. Cóż za pouczający byłby to 
obraz dla naszego podolskiego wieśniaka, 
żyjącego tak często w nędzy, pomimo cu­
downej ziemi, która stosunkowo lekki trud 
sowicie wynagradza kukurudzą, tytoniem i 
pszenicą. — Ze stacyi Leuk (Loueche) pocztą, 
dorożką, lnb (4 godziny) pieszo po bocznych 
ścieżkach przybywa się do Louecne-les-Bains, 
miejscowości sławnej już w wiekach średnich 
i dziś bardzo licznie odwiedzanej. Posiada 
ona źródła ciepłe (27°—51° R) ze znaczną 
zawartością gipsu, skuteczne podobno na 
reumatyzmy i choroby skórne.

Kolej zębatą z Yiege do Zermatt m'1! 
sieliśmy drogo opłacić, bo kwotą 20 fr. ^ 
osoby za miejsee w III. klasie, ale też je3' 
ona niezwykle zajmująca i musiała bajeczfl1 
sumy kosztować. Przestrzeń 35 kim. przebf 
wa w 27, godzinach, wznosząc się nieustafl' 
nie w górę na wysokość około 1000 m. 
rzeką Yispą, która wypełnia całą ciasną ko1 
tlinę, staczając się gwałtownie szeregiem w*' 
dospadów przez olbrzymie, jak dwrpiętrotf* 
kamienice, głazy. Sześć razy przez raostj 
przebywamy z jednego jej brzegu na drug): 
mała lokomotywa sapie, syczy, świszczę cięż' 
ko i ostrożnie wspinając się nad przepaści*' 
mi po kolosalnych wiaduktach, przez siedu) 
tuneli, po tamach zbudowanych z cegły 1 
skał, przez dynamitowe wyłomy w skłonaut1 
gór, tak wązkie, że — zda się — lada chwil* 
runiemy wszyscy w Vispę spienioną i hu' 
czącą w dole tem bardziej, że tor kolejowy 
często zakreśla śmiałe łuki. Na stacyach wsi*' 
dają i wysiadają turyści i miejscowi prze­
wodnicy, zaopatrzeni w sznury i olbrzymj8 
laski, w butach, jak kłody, nabijanych gwoź' 
dziami i hakami, chudzi, spaleni od słońc*; 
odziani w grube bronzowej barwy sukno 1 
w filcowych kapeluszach ze zmęczonym i wy- 
bielałym od lodowcowych blasków wztekieik 
W stacyi St. Nicolas (1130 m.) oglądamy 
ciemno bronzowe góralskie domy zbudowan* 
na palach lub murowanych słupach, z drze­
wa napuszczanego olejem, z dachami nałożo­
nymi kamieniem dla zabezpieczenia od wi­
chrów, o kilku piąterkach i liczuych, szero­
kich oknach. Za tą stacyą po obu stronach 
Yispy góry rzeczywiście niebotyczne, coraJ 
częstsze wodospady. Przed nami Breithorn, 
po lewej ręce z Domu, po prawej z Weiss- 
horn zsuwają się lśniące pola lodowcowe. 
Za stacyą Randa (1409 m.) i Tasch (1456 m.) 
po pewnym czasie po raz pierwszy odsłani# 
się widok na olbrzymi, stromy, ostry, ster­
czący jak biały obelisk szczyt Matterhorn 
(Mont-Servin), który tak króluje nad Z er 
matt, jak Gewont nad Zakopanem. Po jego 
bokach zsuwają się lśniącymi płatami lo­
dowce. Zermatt leży w krainie śniegów i 
lodów widnych dookoła; jest tu w mniejszem 
lub większem oddaleniu kilkadziesiąt lodow­
ców o różnych rozmiarach i nazw ach; naj­
niższy, najczęściej zwiedzany i zarazem nąj- 
rozleglejszy Gorner u stóp Monte Rosy. Wieje 
od tych pól lodowych chłód i spływają bru­
dne potoki. Sama mieścina nędzna, tuli się 
w szczelinie między kolosami Alp, a skład* 
się z jednej brudnej ulicy stłoczonej i wąz- 
kiej, zawalonej kramami wyrobów falorycznej 
tandety, wystawami przyborów turystycznych 
i kart korespondencyjnych z widokami gór; 
tu w ubogich domach góralskich, drewnia­
nych, lecz zaopatrzonych w światło elektry­
czne i wodociągi, mieszczą się skromne re- 
stauracye i cukiernie; nieco na uboczu wy­
twornie urządzone hotele.

(Ciąg dalszy nastąpi).
M ikołaj Mazanowsld.

*Zi X z t > y  s ą ć L o - w - e j .

(Fatalna pomyłka).
Lwów, 5 września.

Na wczorajszej popołudniowej rozpra­
wie przesłuchiwał trybunał w dalszym ciągu 
powołanych do rozprawy świadków.

Pierwszy św. ks. Mikołaj K o c h a ń ­
s k i ,  katecheta szkoły wydziałowej, podaje, 
że w grudniu ubiegłego roku skarżył się 
przed nim ś. p. Waluszewski, że dyrektor 
Gottlieb wypędził go raz z kantyny i groził 
mu słowami: „czekaj pan, ja  pana nauczę".

Sw. Antoni G o r g o s z ,  urzędnik Wy­
działu krajowego wie również z opowiada­
nia ś. p. Waluszewskiego, że oskarżony wy­
pędził go z kantyny i groził mu.

sw. Gottlieb M u l l e r ,  dozorca miej­
skiej rzezi1, słyszał, że rzeźniey grozili dy­
rektorowi Gottliebowi; kto jednak groził i 
w jaki sposób świadek obecnie podać nie 
umie. Stwierdza tylko, że między dyrektorem 
Gottliebem, a rzeznikami były niezwykle na­
prężone stosunki.

Św. Jan Ż e b r a c k i ,  mimowolny świa­
dek krytycznej chwili, słyszał jak ktoś za­
wołał z odległości 20 kroków do ś. p. Wa­
luszewski ego i Tym cia: „Ozy panowie na 
m nie? Zaledwie Waluszyński odpowiedział: 
„My nie na pana!" rozległ się strzał a Wa­
luszewski padł na ziemię.

Św. Stanisław M a z u r ,  kapral policyj­
ny, widzi ał oskarżonego na strażnicy poli­
cyjnej zaraz po spełnieniu czynu. Oskarżony 
był wtedy silnie zdenerwowany i przestra­
szony.

Na tem odroczył przewodniczący roz­
prawę do dziś godziny 9 rano.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­
wie, przewodniczący trybunału skonstato­
wawszy, że świadek naoczny krytycznej chwi­
li, Tymcio, odbywający obecnie ćwiczenia 
wojskowe, dotychczas do Lwowa nie przy­
był, — odroczył rozprawę do popołudnia.
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(Echa rozruchów rolnych.)

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­
wie przesłuchał trybunał najpierw św. Fedka 
S a w i c k i e g o ,  polowego z Ostrowa. Świa­
dek był na buraczanym łanie w chwiii, kie­
dy zeń spędzano robotników. Osk. Mrozek 
wzywał pracujących słowem „zabyrajsia1* do 
opuszczenia łanu. Robotnicy, przeważnie dzie- 
ci 12—15-letnie natychmiast oddaliły się. 
Gwałtów nie było żadnych.

Sw. Jan W o j c i e c h o w s k i ,  gumien- 
fy  na folwarku w Ostrowie, był świadkiem, 
.J*k tłum spędził kosarzy. Nie użyto przy’ 
tem żadnych gwałtów.

Sw. Demko M y s z c z y s z y n ,  jeden ze 
spędzonych kosarzy, potwierdza w zupełno­
ści zeznania poprzedniego świadka. Dodaje 
Jylko, że jeden ze spędzających groził mu, 
ze skoro _ kosić nie przestanie „dostanie w 
pysok“, inny znowu z napastników chciał 
odebrać mu kosę. Nazwisk tych dwóch ludzi 
świadek podać nie umie.

Świadek Iwan D o b r z a ń s k i , zastępca 
wójta z Głuchowie, słyszał jak tłum nawoły 
wał na aresztowanych, by nie dali sie p ro ­
wadzić żandarmom, ale pokładli sie na zie­
mię. Gdy szedł po konie dla żandarmów 
ktoś groził mu, że jeżeli da k .n ie , to nie 
tylko zabiją konie, ale i jego. Kto to był 
świadek me wie. Zauważył tylko oskarżo­
nych Hołoda i Łysego, którzy nie ustępo­
wali się na rozkaz żandarmów. Nazajutrz 
słyszał tylko od innych gospodarzy, że Dań 
ko Paulina wzywać miał tłum do rzucania 
cegłami na żandarmów.

Sw. Elima H u t  zeznaje, że Dańko Pau- 
ma nawoływał do rzucania kamieniami i 

cegłami na żandarmów. Osk Hołod i Łysy 
„napierałE na żandarmów; byli jednak pod- 

czas w dobrze podpitym stanie. Osk. Wo- 
bT , skl .naw oływ ał: „W jenszim seli widi- 
orałyby mi gWery. Ne idit -  lahajte! Hro- 
uaaa starsza niż szandary!** Osk. Kmetowa 

i-iaziia aresztowanym leżeć na gościńcu choć­
by trzy dni, mówiąc przytem: „gdyby tak 
nojego męża zakuli, porwałabym łańcuszki 

1 odebrała żandarmom gwery“.
Osk. Paulina groził zabiciem koni, które 

żandarmów z aresztowanymi wieźć będą.
Na pytanie obrońcy podaje świadek, że 

j fU  . p aulma uczył głuchowieckich ludzi 
jak się robi „sztreka“.

kilkunlstn KBl e t  widział i dyszał

Wince&nTv7 v t ieCh B a r o w i c z  widział jak 
n il  * $  y mimo Wzywania żandarmów

ustąpił: osk. Paulina coś komende-

tó H a ’. M| ei ał S? icki wołał do za- 
bifuu ' ’ pojidesz, to ci konia za-

Krv« Fei^ a , L a u f e r  słyszała jak osk. 
wal +> Wrzucał żandarmów obelgami i wzy­
wał tłum do oporu.

Osk. K r y s a  skonfrontowany ze świad- 
m przeczy temu stanowczo.

Z kolei odczytano cały szereg protoko- 
ł°w zeznań rozmaitych świadków niepowoła- 
Dych do rozprawy, które w znacznej mierze 
°bciążąją oskarżonych.

Prokurator państwa rozszerza oskarże- 
nie co do Pauliny i Słabiekiego także o zbro­
j ę  gwałtu publicznego z §. 98 b.

Obrońca dr. L e w i c k i  żąda zawezwa­
n a  do rozprawy dwóch jeszcze świadków.

O godzinie 11 m. 30 zarządza przewod­
niczący 15 minutową przerwę.

Po przerwie, ogłosił przewodniczący 
1 ' Uwałę trybunału przychylającą się do wnio­
sku obrony w kierunku przesłuchania świad­
ków Dobrzańskiego i Pańkowa.

Św. D o b r z a ń s k i  przyznaje, że wobec
Paciających pogróżek nie usłuchał wezwania 
żandarmów i nie dał im koni, gdyż bał się 
'e tłum i jego i konie zabije. Kto z tłumu 
rzyczał i groził, nie wie.

. 8w. Iwan P a ń k ó w  stwierdza tylko,
f  oskarżeni Łysy i Hołod, byli w krytycznym 
(lQ]u mocno pijani.
, . Z kolei odczytuje przewodniczący wy-

• Jawione przez zwierzchność gminną w Głu- 
“Jj0.wicach świadectwa obwinionych. Owszy- 

ich wyraża się zwierzchność gminna mniej 
mb więcej pochlebnie, prócz o jednym Dań- 
, u Paulinie, który uchodzi we wsi za awan­
turnika.
kni t0m postępowanie dowodowe zam-

Następnie zabrał głos prokurator Pad- 
’ .^ a’ uzasadniając akt oskarżenia, Po nim 

rał g łos obrońca dr. Kost’ Lewicki.
. Godzina pół do 2 w południe; dr. Le- 
lc»i mówi dalej.

g o s p o d a r s t w o  i  h a n d e l

Targ zDożowy.

q Lwów, 5 września. Waluta koronowa. 
^ ma za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 

do 9-25, pszenica na termina 6-75 do

7 '—, żyto gotowe 7'40 do 7-60, żyto na 
term ina 5.50 do 5 ’75, owies obroczny gotowy 
8-— do 8-25, owies obroczny na term ina 5'25 
do 6-— , jęczmień pastew ny 6-25 do 6*50, 
lęczmień "browarniczy 6-75 do 7-— , rze­
pak 10'25 do 10-50, Inianka —•—  do 
— , groch pastewny — •— do —•— , groch 
do gotowania 9 '— do 12’—, wyka 7" — 
do 7'25, nasienie ln iane — •—  do —•—, 
nasienie konopne — ■—  do — •— , bób — — 
,lo bobik 6-50 do 6 75, hreczka ?•—
do 7-50, kukurudza nowa 6 25 do 6-40, koku- 
rudza stara  — —d o —■— , chm iel za 56 kilo
_ •  do — , koniczyna czerwona 35-— do
40-—, koniczyna biała 40-— do 45- — , koni­
czyna szwedzka —'— do — ■— , tym otka — ■— 
do —•— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16*— do 1G"25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in * do —- ,
w aranty  — do ~ e k s k o n t y n g a n t o w y
8-— do 8 -25

W skutek słabej tendencyi ta rgu  bu­
dapeszteńskiego ceny nowego zboża obni­
żają się.

OSTATIIA POCZTA

P, Prezydent M inistrów dr. Koerber, 
oraz PP. M inistrowie dr. Boebm-Bawerk i 
br Cali, w towarzystwie referentów facho­
wych udali się wczoraj wieczorem z W ie­
dnia do Budapesztu, na konfereneye z m i­
nistram i węgierskimi w sprawie ugody cło- 
wo-handlowej. K onfereneye rozpoczynają sią 
dzisiaj i mają potrwać dwa dni.

Trzy wiece odbyły się w W estfalii sta­
raniem  „Związku Polaków 1*, a mianowicie w 
A lstaden, w Bruchu i w K ireblinde. Oma­
wiano na nich spraw y narodowe, relig ijne i 
zarobkowe Polaków na obczyźnie, zachęcano 
do spełnienia obowiązków narodowych i re­
ligijnych, do trzeźwości, oszczędności i t. d. 
W szystkie trzy wiece odbyły się we wzoro­
wym porządku, a udział w nich był bardzo 
z n a c z n y . ___________

Ze względu na niepom yślny stan  bu­
dżetu francuskiego, m inister m arynarki w pro­
wadził niektóre oszczędności, a w szczegól­
ności zniżył liczbę załogi na okrętach pan­
cernych. Dzienniki francuskie protestują 
przeciw tym  zarządzeniom.

W Treguier, miejscu urodzenia Rena- 
na, rada miejska uchwaliła wznieść pomnik 
na cześć Renana i nazwać jego imieniem 
jedną z ulic miasta. Przeciw tej uchwale ja ­
ko gloryfikującej apostatę, podniósł energi­
czny protest ks. biskup Goff; rada miejska 
postanowiła jednak nie zwracać uwagi na 
ten protest, a przeciwnicy Kościoła z całej 
Franeyi nawołują do nadsyłania składek na 
pomnik, który ma być na wiosnę r. 1904 
odsłonięty.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 5 września. (Tel. p ry  w.). Na 

wczorajszem wieczornein, pierwszem po fe- 
ryacb, posiedzeniu Rady miejskiej poświęcił 
prezydent Friedlein wspomnienia żałobne 
ś. p. ks. kardynałowi Ledóchowskiemu i ś. p. 
Henrykowi Siemiradzkiemu.

Na wniosek prezydenta powzięła Rada 
ednomyślnie uchwałę sprowadzenia zwłok 
Henryka Siemiradzkiego do Krakowa i po­
chowania na koszt miasta w grobach Zasłu­
żonych na Skałce. Do wykonania tej uchwały 
wybrano komitet, złożony z prezydenta miasta, 
obu wiceprezydentów i radnych pp. prof. dr. 
Koya i dr. Gucikiewicza, Sprowadzenie zwłok 
nastąpić ma jeszcze w tym roku przed zimą.

K raków , 5 września. (Telegr. p ry  w.). 
Dwudziestopięcioletni jubileusz Towarzystwa 
technicznego zapowiada się pod względem 
udziału członków bardzo dobrze. Wystawa 
irac członków Towarzystwa w gm achu Col- 

\egium novum zapowiada się również dobrze, 
zajmie szereg sal na I. piętrze budynku, ró­
wnież w klatce schodowej wystawione będą 
różne przedmioty. Roboty około urządzenia 
wystawy są dziś prowadzone w całej pełni.

Załoga krakowska powraca jutro do Kra­
towa z manewrów korpuśnych pod Bochnią.

Z powodu wczorajszego artykułu jedne­
go z tutejszych pism donoszącego, że p. Le­

szek Wiśniowski obciążył swój kredyt w 
Banku galicyjskim dla handlu i przemysłu 
do wysokości 500.000 koron, nadsyła dziś 
zarząd Banku do redakcyj miejscowych dzien­
ników następujący komunikat: Odnośnie do 
artykułu umieszczonego we wczorajszym nu­
merze 242 dziennika Naprzód, poczuwamy 
się do obowiązku zaznaczyć, że p. L. W i­
śniowski z tytułu resztującej ceny kupna za 
browar w Tenczynku i z tytułu udzielonego

temuż kredytu, dłużny jest Bankowi kwotę 
znacznie mniejszą od podanej w artykule su­
my i że Bank na pokrycie swych pretensyj 
posiada dostateczne zabezpieczenie.

S tanisław ów , 5 września. (Tel. pnjio.) 
Podczas przesuwania wozów towarowych przy 
pociągu nr. 3952, zdążającego do Kołomyi, 
wykoleiła się na stacyi Horodenka miasto 
dziś około godziny 6'30 rano maszyna po­
ciągu z powodu nienależytego ustawienia 
zwrotnicy. W skutek tego wypadku pociąg 
ten spóźnił się około 3 godziny. Z ludzi nikt 
nie poniósł szwanku. Dochodzenia wdrożono.

Wiedeń, 5 września. Najj. Pan w to­
warzystwie Najd. Arcyksięcia Rainera przy­
był dziś rano z Poli i udał się do Sckóu- 
brunnu.

Wiedeń, 5 września. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. M inister wyznań i oświaty zamia­
nował nauczyciela religii w żeński era semi- 
naryum nauczycielskiem we Lwowie i pro­
wizorycznego kierownika lwowskiego mę­
skiego seminaryum nauczycielskiego księdza 
W o ł c z a  dyrektorem tego drugieg© zakładu, 
dalej rzeczywistego nauczyciela w szkole re­
alnej w Tarnowie dr. Maksymiliana S c h o e- 
n e t t .a  rzeczywistym nauczycielem c.k. Aka- 
mii handlowej we Lwowie, a prowizoryczne­
go głównego nauczyciela męskiego semina­
ryum nauczycielskiego w Stanisławowie dr. 
Michała K o c i u b ę ,  rzeczywistym głównym 
nauczycielem w męskiem seminaryum nau­
czycielskiem we Lwowie.

P. Minister handlu zatwierdził pono­
wny wybór Lazara B l o c h a  na prezydenta 
a Michała K u l a k a  na wiceprezydenta Izby 
handlowej w Brodach na r. 1902.

Berno mor., 5 września. Wczoraj po 
południu zdarzyła się eksplozya w pewnej 
fabryce tutejszej, która wysadziła dach w po­
wietrze i mnóstwo szyb zniszczyła. Jeden 
robotnik ciężko zraniony, inny robotnik i 
werkmistrz lekko.

Budapeszt, 5 września. PP. Ministro­
wie austryaccy z referentami fachowymi 
tu przybyli.

B udapeszt, 5 września. (Węgierskie 
Biuro korespondencyjne). Dziś o 9 przed po 
łudniem w pałacu węgierskiego prezydenta 
ministrów rozpoczęły się obrady ugodowe. 
Biorą w nich udział: Prezesowie gabinetów 
dr. Koerber i Szell, Ministrowie skarbu 
Boehm-Bawerk i Lukacs, Ministrowie rolni­
ctwa br. Giovanelli i Daranyi, Ministrowie 
handlu br. Gall i Lang oraz referenci fa­
chowi.

Zagrzeb, 5 września. W mieście pa­
nuje już zupełny spokój, tak, iż można było 
ściągnąć wojsko ze wszystkich punktów. — 
Wczoraj w południe ustawiono przed gm a­
chem banku serbskiego pół kompanii pie­
choty.

Zagrzeb, 5 września. Wczoraj panował 
wszędzie spokój, aresztowano tylko kilka osób 
za przekroczenia policyjne.

Poznań, 5 września. (Tel. pryw .). Ko­
respondent warszawski donosi DzienniJcozoi 
Poznańskiemu, z dobrze poinformowanego źró­
dła, że generał - gubernator Czertkow otrzy­
mał wyraźną instrukcyę, aby podczas pobytu 
w Poznaniu i na manewrach pod Poznaniem 
zachował ściśle urzędowe formy i nie prze­
kraczał pod żadnym względem militarnego 
charakteru, w jakim został" wysłany. W in­
strukcji polecono mu unikać wszelkiego ze­
tknięcia się z reprezentantami pruskich władz 
cywilnych i nie pozwalać na żadne dysputy 
ani wymianę zdań. Instrukcya jest tak ści­
słą, że nie zapomina zalecić, by odpowiedzi 
Ozertkowa na zapytania były jak najbardziej 
lakoniczne i etykietalne.

Berlin, 5 września. (Tel. pryw.). P r o f .  
V i r c h o w u m a r ł .

Cetynia, 5 września. Dotychczasowy 
minister - rezydent rossyjski Głassow odjechał 
do Petersburga, skąd uda się do Liwadyi, 
aby wziąć udział w przyjęciu szacha per­
skiego.

Haga, 5 września. M inister kolonii 
poddał się wczoraj w szpitalu m iejskim  po­
nownej operacyi.

Paryż, 5 września. Minister kolonii, 
na wiadomość o ponownej katastrofie na 
Martynice, oddał gubernatorowi wyspy pół 
miliona franków do dyspozycyi i poczynił 
różne zarządzenia, aby ułatwić zaopatrzenie 
oliar katastrofy w prowianty i obronić ludność 
w Fort de France przed nagłymi przypły­
wami morza. Wreszcie ustanowił minister 
kilka stacyj, które mają obserwować wulkan 
Mont Pelee i wrazie gdyby groził znów wy­
buch, zarządzić środki ostrożności.

K onstantynopol, 5 września. Admirał 
Paluinba na dzisiejszej audyencyi wręczy 
sułtanowi podarunki króla Wiktora Emanuela 
mianowicie obraz artysty Macciniego : „Atak 
włoskiej kawaleryi** i modele wszystkich 
oroni włoskiej armii i marynarki. Palumbo 
przedłuży swój pobyt w Konstantynopolu 
irawdopobnie do poniedziałku, w którym to 
dniu odjedzie do Saloniki.

P o rt Said, 5 września. Biuro Woli/a 
donosi: Onegdąj stwierdzono tu wypadek 
śmierci z powodu cholery.

Londyn, 5 września. Ubiegłej nocy zda­
rzyła się w kopalni węgla w Abertytog w 
hrabstwie Wales eksplozya. W kopalni było 
wówczas 120 ludzi, z tego 16 zginęło, a 
wielu się poparzyło i pokaleczyło.

Londyn, 5 września. Lord Roberts, 
minister wojny Brodriek, generałowie Kelly- 
Kemig, French i Hamilton odjechali do Nie­
miec na manewry cesarskie..

Londyn, 5 września. Potwierdza się 
wiadomość, że dziś po południu odbędzie się 
konfereneya Chamberlaina z generałem Boe- 
rów w obecności lorda Kitcbenera.

Londyn, 5 września. Z Johannesburga 
donoszą, że Izba górnicza po wysłuchaniu 
zdań inżynierów, zastępujących poszczególne 
grupy kopalń, przyjęła zasadę pracy akor­
dowej.

Kapsztadt, 5go września. Parlament 
przyjął w trzeciem czytaniu przedłożenie o 
ogólnej indemnizacyi dla zarządzeń w czasie 
wojny i prowadził dalej obrady nad inde- 
mnizacyą z powodu niezwoływania parla­
mentu. Wiceprezydent Sprig oznajmił, że po 
przyjęciu tego przedłożenia dokonane będą 
wybory, celem wypełnienia luk w Izbie.

W aszyngton, 5 września. Zaprzeczono 
wiadomości, jakoby departament dla spraw 
zagranicznych rozstrząsał kwestyę aneksyi 
Haiti.

Nowy Jork, 5 września. Telegram 
Port Castries donosi: Parowiec, który tu 
przybył z Martyniki donosi o silnym wybu­
chu wulkanu Mont Pelee w ostatniej nocy. 
Podobno 2.000 osób utraciło życie. Ludność 
opuszcza tłumnie wyspę.

Hongkong, 5 września. Bokserzy wy­
dali odezwę, w której pobudzają ludność do 
wymordowania cudzoziemców.

O „Morskie Oko“.

Zakopane, 5 września. (Tel. pryw.). 
Członkowie sądu rozjemczego oglądali wczo­
raj piechotą dolinę Białki, miejsce, w któ- 
rem potok od Rybiege wpływa do Białki, 
oraz wodospady Mickiewicza. Następnie w 
powozach pojechali do Morskiego Oka, gdzie 
spożyli obiad. Po południu kontynuowali 
oględziny. Dziś obejrzą Czarny Staw.

Zakopane, 5 września. (Tel. pryw.). 
W czasie onegdajszego obiadu u członka 
Izby panów, kr. Tadeusza Dzieduszyckiego, 
dla członków trybunału rozjemczego, gospo­
darz wniósł toast na cześć prezydenta dr, 
Winklera i członków sądu rozjemczego, dr. 
Winkler zaś na cześć pań polskich. — Po 
objedzie zaimprowizowano mały koncert: dr. 
Tchorznicki grał na fortepianie, a panie 
śpiewały pieśni polskie.

Prezydent dr. Winkler ma być we wto­
rek przyjęty przez Najjaśniejszego Pana, po­
czerń powraca do Gracu.

Zakopane, 5 września. Przybyła tu 
deputaeya komitetu spiskiego, złożona ze 
starszego żupana, wiceżupana i komornika 
(Stuhlrichłer), udała się nad Morskie Oko i 
przedstawiła członkom sądu rozjemczego.

Telegrafowany kurs w iedeński.
W iedeń, 5 września 1902. — Zamknię­

cie giełdy (Schhmcourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 691-50, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 785 50, 
Akcye Anglobanku 278 —, Akcye Unionban- 
ku 541 50, Akcye Landerbanku 425-—, Akcye 
Bankyereiau 459- — , Akc. Eodeucredit 944 - -  
Akeye gałicyjsk. Banku h ip o U em g o  587-—'’ 
Akeye Kolei państwowych 724-50. Akcye Ko­
lei Południowej 76-50, Akcye Tramway A )

T̂ kc je  Tramway B )  —  - ,  Akcye 
Kolei Etbethal 470 50, Akeye Kolei Pół­
nocnej 5790-—, Akcye Kolei Ozerniowieekiej 
569 — , Akcye Alpiny 375 55, Akcye Rima 
Muranyi 503 —, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1510-—, Akcye Fabryki broni 
330-— , Akcye Tureckie tytoniowe 314-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97 65 
Renta majow-a 101-85, Austryacka Renta koro­
nowa 100-15, Węgierska Renta koron. 98 05, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-40 
4 pre. Listy Banku krajowego 9 7 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 1 0 P — 4 prc , 
Listy Banku hipotecznego 96-50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 100-60, 5 -pre. Li­
sty Banku hipotecznego 1 1 0 - - ,  4-prc. Gal. 
Cbligaeye propinacyjne 99-25. 4-prc. GA 
pozy czka kraj. z r . 1898 97-50. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 9 5 - - ,  Losy tureckie 
117 50, Marki 117 05 Ruble 253 25.

B erlin, 5 września. — Giełda poranna 
( Forbórse). Akcye kredytowe 218 25, Towa­
rzystwo dyskontowe 189 '—.

Usposobienie: niejednostajne.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K recbow iecki.



Nadesłane.

Dr. Zygmunt Spalke
s p e e y a lis ta  ch o ró b  uszu , n o sa , g a r d ła  i k r ta n i  po­

w ró c ił  i o rd y n u je  od 1 1 — 1 2  i od 8 —5 
G rodzick ich  1. 4 .

Fabryka asfaltu i ot dachowej

S z e l i g i - Ł y s z ł i a f i c z a
in ż y n ie ra  

Lwów — ESareina 29,
osusza gorącym asfaltem, jako jedyuym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniaeh, niszczy grzyb drzewny.

Ubezpieczenie losów 4
od straty przy wylosowa­
niu najmniejszą wygraną 

przyjmują

S o k a l &  L ilie n
Zleconia z prowincji wykonujemy od­

wrotna pocztą.

Jako tlotorą 1 pewną lokacyę
po lecam y

4°/0 Listy hipoteczne koronowe,
4-1/ , 0/, Listy hipoteczne,
f) # / 0  Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 7,0/d Listy Banku krąiowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5°/, Obligacye kumunaine Banku kraj. 
4%  Pożyczkę krajową,
4o/„ Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
N ad to  polecam y

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. uprz. gal. akcyjnego

BASKU HIPOTECZNEGO.
W y s t a w y  i  M n x e & .

Muzeum Imienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
U do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dnleia 1. maja 1902 r. (Ozas środkowo-europejski).
P o e ią g  

po sp  | osob.
g o d z in ie

p rz y je ż d ż a  do L w ow a [dworaec główny]

12 15 -  1
!

2-31

I

3 35?

i •—
j

T ł o

6-20

_ 6-50
— 7-45
— 8-00
— 8 1 0
— 8-15
— 8-50

10 2 5
— 11 55
— 1-10

; _ 1 23
i 1 35 —

! 1-45 —

2-35 —

8-40

3 1 4
4-40

5 35

5-40 
5 50

e o o :
8-04;

9 1 2  
9 20

9'25p
9-32
9-50

10 03 
1020

10 50?

M ar“ i*!

2‘20

5-11

L  ic k a n  ( J a s ,  B u k a re sz tu , K o n s ta n ty n o p o la ) , D e la ty n a  (od 1/10 
do 3 0 4 ) ,  Z a le sz c z y k , W yŻDicy. N o w o sie lley , B erh o in e th u , 
C z u d in a , S e re th u , R a d o w iee , V a le p u tn v  i S uezaw y .

Z K rak o w a  (B e r l in a , W ro c ła w ia , W a rsz a w y , W ie d n ia , K a r ls ­
bad u , P ra g i ) ,  W ie lic z k i, O rłow a, N . S ącza . J a s ła ,  C h a­
bów ki, Z a k o p an eg o

Z T a rn o p o la , B o re k  w ie lk ic h , G rz y m a ło  wa.

Z K ra k o w a  (B e r l in a , W ro c ła w ia , W a rsz a w y , W ie d n ia , K a r ls ­
b ad u , P r a g i ) ,  Z ak o p an eg o  p rzez  P rz e m y ś l ,  W ie lic z k i, Ry­
m an o w a. S a n o k a , C h y ro w a.

Z I c k a n , C z o rtk o w a , K a łu s z a , K orozm ezo (o d  13 7 do 31/8 
w ł co n ie d z ie li  i św ię ta ) , B ro d io y , P u tn y , S uezaw y

Z B rz u c h o w ie  (o d  15/5 do 14/9 w łą c z n ie ) .
Z Ja n o w a .
Z P o d w o ło czy sk  (O dessy , K ijow a), B rodów .
Z Ł aw o ezn eg o  (P e sz tu ) , C h y ro w a, B o ry .ła w ia , K a łu sz a .
Z R a w y  ru sk ie j i S o k a la .
Z K rak o w a  (B e r l in a ,  W ro c ła w ia , W ie d n ia , K a r lsb a d u , P r a g i ) ,  

O św ięeim a, S tró ż a , O rłow a (od 1/5 do 30/9 w ł.) , M ezó 
L ab o rcz  (P e sz tu ) .

Z R zeszow a, L u b aczo w a.
Z S ta n is ła w o w a , P o tu to r ,  K oresm ezó .
Z Ł aw oeznego , K a łu s z a , C h y ro w a , B o ry s ła w ia .
Z Ja n o w a .
Z K rak o w a (B e r l in a ,  W ro c ła w ia , W ie d n ia , K a r lsb a d u , P ra g i ) ,  

J a s ła ,  T a rn o b rz e g u , R y m a n o w a , Iw o n icza , S a n o k a .
Z ic k a n  ( J a s s ,  B u k a re sz tu )  C z o rtk o w a, K a łu sz a , Z a leszcz y k , 

W y żn icy , S e re th u , Suezaw y.
Z P o d w o ło c z y sk  (O dessy) K ijo w a ) , B rodów , G r z y m a ło m , H u- 

s ia ty n a , K o p y ezy n iec .
Z B rzu ch o w ie  (od 15,5 do 1 4 9  w łączn ie  w n ied z ie le  i św ię ta ).
Z T u c h li (o d  15/6 do 30/9), S ko lego  (od 1/5 do 30/9, S try ja , 

C h y ro w a, B o ry sła w ia .
Z P o d w o ło czy sk  (O dessy , K ijo w a), G rzy m ało w a , P o tu to r , Z a ­

le szczy k , H u s ia ty n a , Iw a n ia  pustego , S k a ły , K opy ezy n iee .
Z Ic k a n , Ż ydaczuw a, N ow o sie licy , B e rh o in e th u , O zu d iu a , B ro d in y .
Z K ra k o w a  (B e r l in a ,  W ro c ła w ia , W ie d n ia , K a r lsb a d u , P ra g i) ,  

O św ięeim a, W ie iie z k i, O rłow a, M ie lc a  v ia  D erub iea , S a m ­
b o ra , C h y ro w a .

Z B e łż c a , S o k a la . L u b a c z o w a  R a w y  R u sk ie j
Z B rzu ch o w ie  (o d  15/5 do 14/9 w łączn ie )
Z K ra k o w a  ( B e r l in a ,  W ro c ła w ia , W ie d n ia , K a r lsb a d u , P ra g i ) ,  

Z a k o p an eg o  p rzez  K rak ó w  (od  25 6  do 15,9, N ow ego  S ą ­
cza , O rło w a (o d  1/7 do 15/9), J a s ł a ,  L u b a c z o w a , S a n o k a , 
R y m an o w a, Iw o n icza

Z B rz u c h o w ie  (od  15 5 do 14/9 w łą c z n ie  w n ie d z ie lę  i św ię ta ).
Z I c k a n  (B u k a re sz tu ) . R u s ia ty n a .  * K oresm ezó , P o tu to r ,  N ow o­

s ie lic y , Y a le p u tu y , S uezaw y .
Z J a n o w a  (od 1/5 do 30 /9).
Z S z e z e re a  (o d  1/6 do 15/9 w łą c z n ie  w n ie d z ie lę  i św ię ta ).
Z K ra k o w a  (B e r l in a . W ro c ła w ;:. W ie d n ia , W arsz aw y ), O św ię- 

c im a , J a s ł» ,  L u b a c z o w a , T a rn o b rz e g u , Iw o n icza , R y m a­
now a, S an u k a .

Z J a n o w a  (  od 1/5 do 15/9  w łą c z n ie  w n ie d z ie le  i św ię ta ).
Z P o d w o ło c z y sk  (O d essy , K ijo w a ) , B rodów , K o p y e z y n ie c , Z a ­

le sz c z y k , S k a ły , Iw a n ia  p u ste g o .
Z Ł aw o e z n e g o  (P e sz tu ) , C h y ro w a , K a łu sz a , B o ry s ła w ia .

X »  d w o r z e c  P o d z a m c z e .

Z T a rn o p o la , B o rek  w ie lk ic h , G rzy m ało w a .

Z .P odw ołoczysk  (O d essy , K ijo w a), B rodów .
Z P o d w o ło c z y sk  (O dessy , K ijo w a ) , B ro d ó w , G rzy m ało w a , ł lu -  

s ia ty n a , K o p y ezy n iee .
Z P o d w o ło c z y sk  (O dessy , K ijow a) K o p y ezy n iec , Z a le sz c z y k , 

P o tu to r ,  Iw a n ia  p u s te g o , S k a ły , H u s ia ty n a . B ro d ó w .

Z  P o d w o ło czy sk  (O dessy, K ijo w a ) , K o p y ezy n iee , B rodów , Za­
le szczy k , P o tu to r ,  Iw a m a  p u ste g o , S k a ły , H u s ia ty n a .

P o e ią g

posp. osob.
o g o d z in ie

1 12-45
'

m s :

3 51 —

— 415|1 _ 5-50;

___
6  25 

6  30

_ 6-35
3*30 —

— 8-40

9-00
_ .9 15
— 9 50
— 10 30
— 10-40
— 1-25

1 55 —

— 2 . 0 0  

2 15
2-40 —

2 55 —

— H
3.15

— 3 26
— 3 30

1 — 6  1 0  

6 - 2 0

— 6  30

_ 6 3 5
— 7 10
— 8 1 6

8-25
— 9 0 0
— 10 05

10-30

— 1 1 0 0

— 1 1 - 1 0

5

— 6-43

_ 10 57
2 0 9

\I
9'2(>|

H I

o d jeżd ża  Lwowa [z dworca głów ego]

U w a g a :  P o ra  n o cn a  o zn a c z o n a  j e s t  ram k am i. — Czas śro d k o w o -eu ro p e jsk i je s t  p ó źn ie jszy  o

Bo K rak o w a , (W ie d n ia , W ro c ła w ia , B e r lin a , W arsz aw y , P ra g i ,  
K a r lsb a d u ) , R ozw adow a, J a s ła ,  C habów ki, Z ak o p an eg o  p . 
R zeszów , O rłow a.

Do le k a n .  ( J a s s ,  B u k a re sz tu , C o n s ta n c y ) , P o tu to r ,  C zo rtk o w a, 
K orosm ezo, S łob. ru n g ., Z a le szcz y k , N o w o sie licy , S e re th u ’ 
B o ro d in y , P u tn y , Y a le p u tn y , Suezaw y.

Do K rak o w a , (W ie d n ia , W ro c ła w ia , B e r l in a , P ra g i ,  K a r lsb a d u )  
C hyrow a, S a m b o ra , .Jasła , S tró ż , M ie lc a , O rło w a, W ie ­
lic z k i, O św ięeim a 

Do B rz u c h o w ie , (o d  15/5 do 14/9 w łą c z n ie  c o d z ie n n ie ) .

Do Ic k a n , ( J a s s ,  B u k a re sz tu ) , Ż ydaczow a, P o tu to r ,  K orosm ezo 
N o w o sie licy , B ro d in y , P u tn y , V a lep u tu y , S uezaw y.

Do P o d w o ło czy sk , (K ijo w a, O dessy), B rodów , K o p y ezy n iee  
H u s ia ty n a .

Do Ł a w o e z n e g o , (P e sz tu ) , D ro h o b y cza , B o ry s ła w ia .
D o K ra k o w a , (W ie d n ia , W ro c ła w ia , B e r l in a , P ra g i ,  K a r lsb a d u ) , 

L ubaczo w a, S am b o ra , C hyrow a, S an o k a , R y m an o w a , Iw o ­
n icza , O rłow a.

Do K rak o w a, (W ie d n ia , W a rsz a w y , P ra g i ,  K a r lsb a d u ) , S an o k a , 
R y m an o w a, Iw o n icza , T a rn o b rz e g u , S tró ż , O rło w a (od i / 7  

do 15/9), J a s ła .  '
Do Ł aw o ezn eg o , C h y ro w a , B o ry s ła w ia , K a łu sza .
Do Ja n o w a .
Do B e łż c a , S o k a la , L ubaczow a.
Do C z e rn io w iec , P o tu to r ,  N o w o sie licy .
Do T a rn o p o la , P o tu to r .
Do Ja n o w a  (od 1/5 do 15 9 w łą c z n ie  w n ie d z ie le  i św ię ta ).
Do P o d w o ło c z y sk . (K ijo w a , O d e ssy ), B rodów . K o p y ezy n iee .

Z a leszcz y k , H u s ia ty n a ,  S k a ły , Iw a n ia  p u s te g o , G rzy m ało w a  
Do S zeze rea  (otl 1 / 6  dc 15/9 w n ie d z ie lę  i  św ię ta ).
Do B rz u c h o w ie  (o d  15,5 do 14/9 w łą c z n ie  w  n ie d z ie le  i św ię ta )  
Do Ic k a n , P o tu to r , K a łu s z a , C z o rtk o w a, Z a le szcz y k , W yżn icy  

K orosm ezo .
Do K ra k o w a , (W ie d n ia . W ro c ła w ia , B e r l in a , P ra g i ,  K a r lsb a d u ) , 

J a s ła ,  C hab ó w k i, Z ak o p an eg o , W ie lic z k i , N ow ego  S ą c z a ’ 
L ubaczow a.

Do T u c h li (o d  15/6 do 30,9 w łą c z n ie ) , S ko lego  (o d  1/5 do 
30/9  w łą c z n ie ) . S t ry ja ,  C h y ro w a , B o ry s ła w ia ,

Do J a n o w a  (o d  1/5 do 30/9).
Do B rz u c h o w ie  (o d  15/5 do 14 9 w łą c z n ie ) .
Do R zeszow a, C h y ro w a , L u b aczo w a.

Do S ta n is ła w o w a , Ż y d aczo w a .
Do K rak o w a , )W ie d n ia , W ro c ła w ia , B e r l in a , W arsz aw y .)  Cky- 

row a. M ezo L a b o rc z  (P e sz tu ) ,  N . S ącza , O rłow a od  1 /5 do 
30/9), O św ięeim a.

Do Ja n o w a  (o d  1/5 do 15/9 w ł. w  d n ie  po w szed n ie , od 16 9  

do 30 4 w ł. co d z ie n n ie ) .
Do Ł aw o ezn eg o , (P e sz tu ) ,  C h y ro w a, B o ry s ła w ia , K a łu sz*
Do R ew y  ru sk ie j ,  S o k a la .
Do B rz u c h o w ie  (o d  15,5 do 14 9 w ł. w n ie d z ie le  i św ię ta ).
Do P rz e m y ś la  (od  1/5 J o  30/9 w ł.)
Do P o d w o ło czy sk . ( K :jow a, O dęssy), B rodów .
Do Ja n o w a  (o d  1/5 do 15 9 w ł. w n ied z ie le  ' św ię ta )
Do I c k a n , C zortkow a, N o w o sie licy , B e rh o in e th u , S e re th u , Iiro - 

d in y , S u ezaw y .
Do K rak o w a , W ie d n ia , W ro c ła w ia , W a rsz a w y , P ra g i ,  K a r ls ­

b a d u , C h y ro w a , R y m an o w a. Iw o n icza , T a rn o b rz e g u , O rło ­
w a, W ie lic z k i, C habów ki, Z a k o p a n e g o .

Do P o d w o ło czy sk , K o p y e z y n ie c  Iw a n ia  p u s t e g ', S k a ły , H u ­
s ia ty n a . Z a leszczy k , G rzy m ało w a .

s  d w o r c a  „ P  « 4 i » a o « e “
Do P o d w o ło czy sk , (K ijo w a , O dessy ), B rodów , K o p y e z y n ie e  

H u s ia ty n a ,
Do T a rn o p o la . P o tu to r
Do P o d w o ło czy sk , (K ijo  w a, O dessy), B rodów , K opyezyn iee , Z a­

leszczyk , H u s ia ty n a ,jS k a s ; , Iw a n ia  p u s te g o , G rz y m a ło w a ,

Do P o d w o ło czy sk . (K ijo w a, O d essy ), B rodów .
Do P o d w o ło c z y sk , K o p y e z y n ie e , Iw a n ia  p u s te g o , S k a ły  H u­

s ia ty n a ,  Z a le szcz y k , G rzy m ało w a .

36 m in u t od  cza su  lw ow sk iego .

prżeirysłowsj
Lwów, d n ia  5. w rz e śn ia  1902. p ła c ą  | żądają

w alu tą  koron.

I .  A k c y e  z a  s z tu k ę . K. h. K. h.

B anku  Lip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 - 550 -
B anku  gal. d la  h an d lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 340 — 360 -
B a n k u  k re d . g a l. po 200 z ł. w. a .

w l i k w i d a c y i ............................... — — — _
K ol. g a l. K ar. L udw . po 200 zł. m k

(420  k o r . ) .......................................... — — _  _
Kol. L w ów  C z erń .-Ja ssy  po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 565 - 575 -
F ab ry k i w agonów  w Sanoku  przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 —
Tow. d la  gal. przedsięb. elektry- 0

cznyeh  wod. po 200 zł. (400 kor.) ^ 400 — 420 —

1 1 . L is ty  z a s ta w n e  za 1 0 0  kot'. ®
B anku h. g. 5°/„ w. a. wyl. z 10°/o 0 109 70 — _

n n 41/ , 0/ ,  „ los. w 50 1. 831 1 0 0  - 100 7 f
„ „ „ 4 " / 0 „ 6 0 1 .p o 2 0 0 k .  - 95 80 96 50

kraj. 4 ljt %  „ los. W 51 1. ® 1 0 1  2 0 101 90
n n 4 7» n los- w 5 7  1  Z 97 - 97 70

Tow. k red . ga l. ziem. 4 %  (p ie rw ­
sza e m i s y a ) ..................................... 53 96 50 97 20

Tow. k redy t, galic . ziemsk. 4 %  p
los. w  411/ ,  l a t .............................. e 96 70 — —
4°/o los. w  56 l a t ........................ 96 20 96 90

I I I .  O b l ig i  za 100 kor. 0

G al. funduszu  p rop in . 4%  w. a. au 99 - 99 70
Buków, funduszu propin . 5° / 0 w. a. N 1 0 2  50 — —
K om unalne B anku  kr. 5°/o (2 e m .)  w 102 30 103 —

^ 4 * /,7 o (9 em .) ^ 100 70 101 40
„ 4«/o (4  ein.) 96 80 97 50

Kolej, lokalne d tto  4 ° / 0 po 200 kor. 97 - 97 70
Pożyczki k raj. 6 °/o w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4 ° / 0 po 200 kor. .
„ z  roku 1893 ........................ 97 — 97 70

Pożyczka in. Lw ow a 4 ° / 0 po 200 kor. 94 - 94  70
n n n 4 1/,°/0 „ 200 „ L00 50 1 0 1  2 <)

I Y .  L o s y .
M. K rakow a po zł. 20 (40 kor.) 73 - 78 -

V . M o n e ty .
D ukat c e s a r s k i .................................... 1 1  2 2 11 34
2 0  f r a n k ó w k a .................................... 19 - 19 20
1 0 0  ru b li rosy jsk ich  sreb rn y ch 250 - 254 -
1 0 0  rn b li rosy jsk ich  papierow ych 252 — 253 70
1 0 0  m arek  n iem ieck ich  . . . . 116 90 117 40

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
D n ia  4 . w rz e ś n ia  1902.

A . O g ó ln y  d ł u g  p a ń s tw a .  p ła c ą  ż ą d a ją  
J e d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w b a n k n o t.

m a j- lis to p a d  ................................  101.80 1 0 2 . —
luty-sierpień..............................  101.80 102 —

J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w  s reb rze  
s ty e z e ń - l ip ie e  . . . . . . .  1 0 1 6 5  101.85
k w iło le ń -n a ż d z ie rn ik  . . .  10) 65 101.85

Losy z roku 1854 po 250 zł. m k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 p r. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł . . .

L is ty  zast. dom en p a u s t 120 zł. 5 pr.

p łacą  
190.— 
152.25 
186.90 
25 0 .— 
2 5 0 . -  
303 2-5

zadają
1 9 3 .--
153.25 
188.90 
254.--- 
2 5 4 .- -
304.25

B . D ł u g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w R adzie państw a 
reprezen tow anych  k ra jó w  k o ronnych).

A ustr. ron tu  zło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4  p r ..............................................121.55

A ustr. re n ta  w w al. kor. w olna od 
podatku  za 200 kor. 4 p r. . . .  100.20

C . O b lig a c y e  k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lb rech ta  za L00 zł. 4 p r. 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku  za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. za 200 zł. m k. p r. (ostem p.

a k c y e ) .................................................. i •
Kol. C esarza F ra n c iszk a  Jó z efa  za 100

rf- 5’ń pr.......................................
Kol. A rcyks. R udolfa w w al. koron.

w olne od podatku  za 200 kor. 4 p r. 
Kol. K arola L udw ika po 200 &. mk. 

(ostem p. akcye) 5 p r .............................

99.60 

118 1 0  

510.50 

,126.60 

99.35 

99.50

O b lig a c y e  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe).

121 75 

100.40

100.60 

519 — 

5 ,2 .— 

1 2 7 * 0  

100.25 

100.50

Kol. A re. A lb rech ta  za 300 zł. 5 p r. 110.—
w złocie za 200 zł. 5 p r. . . . — .— .......—

Kol. Czeskiej zach . za 200 1000 i
5000 zł. 5 p r ................................... 99-50 100.50

Kol. Czeskiej em iss. z r . 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................... 99 .25  100.25

Kol. bukow ińskiej lokain . za 400 kor.
4 p r .......................................................  9 9 .— 100 .—

Kol. galic . K aro la  L udw ika za 206),
100 zł. 4 p r ....................................... 99 .35  100.35

Kol. lw ow sko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ............................. 99.20 100.20

Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkaium er- 
gu t) za 400 m arek 4 p r .............  — .— — .—

I ) .  D l a ?  p a ń s tw a  (k ra jów  korony w ęgierskiej).
W ęg, z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4  p r. . — .— — .—

„ „ r w w al. kor. za 2 0 0

kor. 4  p r .............................. .....  , . . 98 .— 98.20
W ęg. obljg . prop. za 100 zł. 4 !/ , pr. 86.40 87.40

„ obi. p r. reguł. Cisy za 100 zł. 4 %  162 75 164 75
„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 204.50 206.50 
„ „ „ sa  50 zł. (100 kor.) 204 .50  206 50

E ,  O b lig a c y e  indem nisaey jne .
Kroaeyi i Sławonii, za  100 z ł. 4  p r. 9 8 .— — ■—
W ęgier za 1.00 zł. 4 p r ...................  97 .60  98.60

V .  I n n e  p u b U c s u a  p o ż y c z k i.
Losy reguł. D unaju  z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ................................................ 2 8 4 .- -  2 8 7 . -
Poż. reg . D unaju  z r. 1878 ios 5 p r. 107 .— 108.—
P oż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los za

200 k o r. 4 p r ...................................  97.40 97.80
B uko w iń sk ie  obi. p ro o in scy jn e  los za 

100 z ł. 5 p r . . . . . .  103.25 104.25

G al. poż. k r. z r. 1873 za 100 zł. 6 p r.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ o b l .p ro p .., 1889 za  100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta  Lw ow a z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ................................................

Konta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ................................................................

Poż. serb, prem . za 100 frank . 2 pr.
T ureckie obi. prem . kol. za  400 fran k .

CL L is ty  z a s ta w n e .  Oblig. hipot.
(za  100 zł. N om .).

A nglo A ustr. b a n k a  los w 30 1. 4 '/ ,  p r.
A ustr. zak ł. k r . ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. p rem . z r . 1880 3 nr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukow iński zukł. k red . ziem. los 5 pr.
n Iok 4 pr.

Gai. akc. b. łup. 10 p r. prem . los *> pr.
,  r  „ „ los 50 la t  4 ■/, pr. .
„ n o I, n 60 la t  za 200 kor.
4 p r ...........................    -

Gal. Tow. kred . ziem. 4 p r los. 56 la t
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t
„ ,. i  4 p r. s ta re  .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

B anku krajow ego d la  G aiiey i Lodom.
4 pr.  51’/ ,  la t zw rotna . . . .

B anku krajow ego oblig. kom un. 2 emi-
sya  5 p r .......................................................

B anku krajow ego oblig. kom un. 3 emi- 
sya  42 la t  za 200 kor. 4‘/s pr.

Banku kr. losy 57','a 1. za 200 k. 4 pr. 
lu stro -w ęg . banku  401/* la t los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

U . O b lig a c y e  z praw em  p ierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei pó łn . za 300 zł. 5 n r. — .— 
Tow. żegl. p a r . po D unaju  za 10') i

200 zł. 6 pr. . . ..............................
Tow. żeg l.p ar. po D un. Em . r. 1886 4 pr.
Kol. p ó łn . ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr.

„ „ o o o u 1887 4 pr.
„ „ n „ „ 1 8 8 8 4 pr.
” „ « o n 1 8 9 1 4p r.

Kolej L w ów -C zern .-Jassy  z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ...............................................

Kolej Lw ów -C zern. z r. 18S4 za  300
zł. 4  p r .........................................................

G al. kol. lok. wsehod. za 100 zł, 4 pr.
W ez za l. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ 1878 za 200 zł. 5 p r.
” ” „ 1837 za 200 z ł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica ) 5 zł. . .
U ak ład  kred . d la  h an d . i przem . 100 zł:.
G lary  40 zł. m k...........................................
Pożyczka m iasta  In a b ra k u  20 zł.
Losy m ias ta  K rakow a 30 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L u b ian y  20 zł. . .
P a l f y  40 zł. m k...........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . ,

p łacą żąd a ją

9 7 . - 97.80
9 9 . - 99.20

94.50 95.50

91)!— 9 2 ’. -

listy  d łużne

98A 0 99.20
266. — 2 6 8 .—

31)5. -
104.— 97.75
97.50 110.70

1 1 0 .— 100.50
J.00.30 104.85

9 6 . - 96.50
96 .— 96 80
97.30 
96 .—

-t--

1 0 .1 . - 1 0 2 . -

102.25 102.95

100.60 1 0 1 . 6 0

9 7 . - 9 8 . -
100.25 101.25
100.25 101.25

107.75 108.75
114.50 — .—
101.40 102.40
100.75 101.75
100.80 101.80
100.85 101.85

9 1 6 0

98.50 99.50

108.’- 1 0 9 . -
103.— 1 0 9 . -

98.25 99.25

1 9 4 0 20.40
4 2 7 . - 431.50
2 0 2 . - 2 0 4 . -

8 3 . - 8 7 . -
7 5 . - 7 8 . -
7 6 .— 79.—

1 9 0 . - 1 9 8 . -
54 70 55.70

Czerw krzyża  węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund . arcyks. R udolfa 10 zł.
S alm a 40 zł. m k ...........................................
Pożyczka m iasta  S a lzo u rg a  20 zł.
S t. G enois 40 zł. m k..................................
Pożyczka m. S tan isław o w a 20 zł.

„ „ T ryestu  100 zł. m k. 4 Vj  pr.
„ „ T ryestu  50 zł. 4  p r. . .

p łacą
27.50
7 6 . -

239.50
7 8 .—

2 6 4 . -

żąd a ją
28.50
7 9 . -

246.50
8L.-

2 7 4 .—

2 3 0 . -  250.-

K .  A k c y c  b anków  (za sztukę).

Banku A nglo  A ustr. 240 kor. . . .  276.50 277.50 
Peszt, b an k u  h an d l. 500 zł. . . .  2 6 0 0 .— 2 6 1 0 .— 
Z a k ła d  kred . d la  h a n d lu  i przem . . — .— — —
W ęg. b an k u  kredyt. 200 zł. . . .  7 3 4  — 7 3 0 .—
Dolno austr. tow. esb. 500 zł. . . . 481 .— 483.-—
G aiic. barnku hipot. 200 z ł.....  5 3 8 .— 5 3 9 .—

„ „ d la  haud , i przem . 200 zł. 3 3 4 .- -  344 -
Banku d la  k ra jów  koronnych  200 zł. 4 2 4 .— 425 —

„ Austro-węg. 1400 k ....................... 1582 — 1589 50
„ Zw iązk. (U n io n b an k ) 200 zł. . 54 0 .— 541.50

Czeskiego b an k u  związkowego 100 zł. 248.50 249.50
ńiynosteńska  ban k a  100 z ł.....  2 5 7 .— 258. —

JL. A k c y e  P rzedsięb iorstw  tran sp o rto w y ch .

B uk. koi. lok. ake. pierw . 200 zł.
„ n „ akcye zak ład . 2 0 0  zł. 

Kolei pó łn . ces. F e rd . 1000 zł. mk. 
Kołom. kol. lok. (ake . p ierw .) 200 zł. 
Koi. Lw ów -Bełzec (auc. p ier.) 200 zł. 

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 
„ w sehod .-galic .-lokaln . 2 0 0  zł.
„ państw ow ych  2 0 0  z ł..........................
„ południow ej 2 0 0  z ł .............................
„ węg. galic . I. 2 0 0  z ł.........................

A ustr. Tow. żegl. n a  D unaju  500 zł. mk.

400 .--
363. - 

5 7 5 0 .-

406. - 
3 0 7 -  

5780 -

568 -
. m -

434.50
9 3 9 .—

5 6 9 .—
4 0 0 .—

436 -  
940 80

31. A k c y e  P rzedsięb iorstw  przem ysłow ych.
7 2 5 . -
8 8 4 . -  
380 -  

1 5 0 0 . -

Tow. kopalń  w ęgla w B riiz 100 zł.
G alic. k arpack ie  n a ft. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górn icze A lpine 100 zł. . 
P rask iego  tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy  500 kor......................................
Tureok. zarz. tytoniow . 500 franków  
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł.

N. W E K S L E .
B erlin  za  100 marek 5 pr. . . 1 1 7 .— 
Londyn za LO funt. szt. 4 p r. . 2 3 9 .6 3 l/i 
Paryż za 100 franków  . . . 95 .1 2 1/,
P e te rsb u rg  za 100 rub li Ł
N iem ieckie b a n k i ................................... 117.10
W łoskie b a n k i ............................................94.70
F rancusk ie  b a n k i ......................................94.90
S zw ajcarskie b a n k i ................................94.90

740 -  
894. -  
3 8 1 . -

1520.-
1065 .—  1 0 6 9 . -  

313 — 397.’-

117.20 
2 3 9 .8 2 '/ .  

9-5.25
S1/* p r. — .— —

 -----------  117.40
94.90
95.05
95.05

O. W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i .............................. 11.32
A ustr. węg. 8  guld. z ło ta m oneta — .—
2 0 - f r a n k ó w k a .............................. 19.05
2 0 - m a r k ó w k a ...............................23.41
Rosyjski p ó łim p e ry a ł.................. — -
N iem ieckie bankno ty  za  100 m arek  1 1 6 .9 7 '/, 
W łoskie ban k n o ty  za 1 0 0  l i r . . 94.70
R u b la  . . . . . . . . .  2 .5 3 1/,

11.36

19.07
23.50

1 1 7 1 5  
94  90 

S.533Ó
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L- cz. E. 224/2 (4) (7867 3 - 3 )
Dnia 6. października 1902 o godz. 9 

przed południem w sadzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacja 18/26 
części realności lwh. 47 ks. gr. gm. Głogów 
°bjętej.

18/26 Części nieruchomości wystawion. 
ua lieytacyę są ocenione na 7079 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi 3539 kor. 61 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Głogów, dnia 23. sierpnia 1902.

L 83.861.   (7388 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Tarnowskim okręgu budowni- 
czym w latach 1902, 1908 i 1904 odbędzie 
się dnia 9. września’ 1902 w e. k, Starostwie 
w larnow ie licytacya ofertowa.

. Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą w sekcyi
drogowej

P i l z n o ................ 10858 K. 67 h.
Tarnów . . . .  . 2076 „ 64

Razem . . 12935 K. 11 h.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 

mogą w godzinach urzędowych w wymienione::) 
c k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczo­
nym dniu najpóźniej do godziny 12 w połu 
dnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
•>*/« kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i 
literami.

Oferent winien na blankiecie na właśei- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każpą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta o- 
bejniowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bez war 
runkowo według poszezególnionvck sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisyę 
Przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa. ^
Lwów, dnia 23. sierpnia 1902.

L. cz. E. 1398/2 (7) .. (7412 2 - 3 )
Dnia 7. października 1902 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr.
2 sądu tutejszego, licytacya całej realności
lwh." 1471 gminy Podhajce.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2577 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1718 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można podczas godzin urzędowych
w sadzie tutejszym, w biurze Nr. 2.

L Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie nu 
głvby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Podhajce, dnia 7. sierpnia 1302.

i b bph  —

3. znajomością obu języków krajo­
wych t j. polskiego i ruskiego w sło­
wie i piśmie;

4 . najmniej dwuletnią praktyką
lekarską,

5. fizyczną zdolnością.
O bow iązk i lekarzy okręgowych

określają instrukeye z 31. grudnia 
1891 Nr. 83 dz u. kr. tudzież z dnia 
12. czerwca 1897 Nr. 36 dz. u. kr.

Należycie udokumentowane poda­
nia należy wnosić do Wydziału powia­
towego do końca września b. r. 

Nadworna, 22. sierpnia 1902.

Kuratele.

Wyroki prasowe.
m  <

L. cz. P. 298/2 (7) (7426 2—3)
C. k. żandarm Jan Skoczylas z Ostrowa 

przedtem w Przemyślu stacyonowany obecnie 
w Zakładzie dla obłąkanych w Tyrnau inter­
nowany uznany umysłowo chorym. Kuratorem 
ustanowiony Wasyl Kurylak gospodarz z Ostro­
wa pod Szczercem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 29. maja 1902.

| l .  cz. P. 59/2 (7326 2 - 3 )
Aron Nadler z Rohatyna uznany został 

I głupkowatym a kuratorem dlań ustanowiono
Jankla Lichtgarna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rohatyn, 21. kwietnia 1902.

i E. Nr. 204/7 V. K, _ (7443 1 2)
In der k. u. k. Infanterie Kadettenschule 

ist mit 1. October 1. J . der Marketenderci 
und Yaschereibetrieb im Oifortwege zu ver-

L- 99.337   (7887 8- 8)
o b w i e s z c z e n i e

, . w  celu oddania w przedsiębiorstw.o 
dowli konserwacyjnych na gościńca .
st w owy eh w przemyskim okręgu bjldoW. X  
w latach 1902, 1903 i 1904 odbędzie się dn 
!0. września 1902 w c. k. Starostwie w e n  
myślu licytacya ofertowa. , ie

Koszta fiskalne budowli ..ongo
gających w roku 1902 wynoszą:

or- 10 h a l- ■ „oWarunki przedsiębiorstwa, przejrzą _ J  
m°gą w godzinach urzędowych w wymień 
c- k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczo 
bb’?u dniu najpóźniej do godziny J

nie wnoszone być mają oferty, sP°rz^ , 
aa blankietach urzędowych, których Staiostw 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką 
Plową na i  kor’. i we wadyum wynoszą c
?/«  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opust.
z, cen fiskalnych nie tylko cyfram 
bterami. . :

Oferent winien na blankiecie na, wtaM _, 
wem miejscu podać sekcyę dr0^ Ł tk0wych 
Wany opust czy nadwyżkę cen jedn , datę
. ez żadnych dopisków, weszcie p>. J 
1 Podpisać ofertę imieniem i nazwis - ćaż(jn 

Oferty wnoszone być mogą , z8ś 
_®kęyę drogową osobno, wtedy

pachton.Das Niihere hieruber enthalten die an 
den hsupt Koinmunikafionen in Lemberg aa- 
gebrachten gedrnckten Plakate, sowie die 
Kundmachung in der Gazeta Lwowska Nr. 
202, vom 3. September 1902.

W kadeckiej szkole we Lwowie oddane 
będzie w drodze ofert prawo utrzymywan a 
kantyny i pralni od 1. października b. roku.

Bliższe wiadomości w tym  względzie 
ogłoszone są drukowanemu plakatam i w m ie­
ście Lwowie, jak  też obwieszczeniem w Ga­
zecie Lwowskiej Nr. 202 z dnia 3. w m śn ia .

Lwów, dnia 3. września 1902.

L. 752. _ (7446)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia robót pociągowych 
rrzy tutejszej salinie w trzechleciu 1903 do 
1905 potrzebnych odbędzie się w biurze N a­
czelnika c. k. Zarządu salinarnego w Łan- 
czynie dnia 22. września 1902 o godz. 10 
przed południem licytacya za pomocą pisem­
nych ofert, w razie zaś jej bezskutecznego 
wyniku dnia 30. września 1902 o tej samej 
godzinie 2 - licytacya względnie dnia 5. paź­
dziernika 1902 o wspomnianej godzinie 8 cia
licytacyaBliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze kierownika ruchu, który udzieli także 
ewentualnie potrzebnych objaśnień.

O. k. Zarząd salinarny.
Łunczyn, 1. września 1902.

L. cz. Pr. 284/2 (7442)
O g ł o s z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy orzekł, że 
treść artykułu umieszczonego w czasopiśmie 
„Wiek Nowy“ Nr. 341 z dnia 17. sierpnia 
1902 pod napisem „Wiadomości polityczne" 
w ustępie od słów „że właściwym sprawcą" 
do „austryackiego", zawiera znamiona wystę­
pku z §. 300 u. k , że zatem usprawiedliwio­
ną jest konfiskata tego artykułu zarządzona 
przez c. k. Prokuratora i dalsze rozpowsze­
chnianie tegoż zostaje wzbronione.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 2. września 1902.

L. cz. P. 147/2 (7) (7329 2 - 3 )
Piotr Tiuchtij z Uhrynowa, uznany

marnotrawcą.
Kuratorem jego Platon Tiuchtij.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 23. kwietnia 1902.

L. cz. P. 149/2 (4) (7330 2 - 3 )
Ilryć Oharezyna z Tartakowa wsi uznany

marnotrawcą.
Kuratorem jego Mikołaj Masynyk.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 23. kwietnia 1902.

L. 751. (7447)
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 22. września 1902 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze Na 
czelnika c. k. Zarządu salinarnego w Łan 
czynie licytacya za pomocą pisemnych ofert, 
celem zabezpieczenia dostawy materyałów te 
mu zarządowi w r. 1903 potrzebnych.

Cena fiskalna jako wywoławcza wynosi
2842 kor 08 hal.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
zwykłych godzinach urzędowych w biurze 
kierownika ruchu, który też ewentualnie bliż­
szych objaśnień udzieli.

C. k. Zarząd salinarny.
Łanczyn, dnia 1. września 1902.

L. cz. Pr. 29()/2 (2) (7439)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras , że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 13 czasopisma: „Głos 
przemyski" z. dnia 30. sierpnia 1902 pod na­
pisem: „Kongres klery kałów" w ustępach od 
początku do „owieczek synodem“ od słów 
„Manewr ten" do „swego kongresu" od słów 
„Nadużytu nietykalności" do „powiada" od 
słów „Czyż można" do „nieuczciwości" od 
słów „w Galicji" do „wyrzekł słowa" i od 
słów „Obóz klerykalny" do „z postępem", za­
wiera znamiona występku z §. 302 u. k., a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego
czasopisma.W skutek tej uchwały wzbronione jest
dal;ze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 2. września 1902.

H . Pr. 278/02 (6) (7440)
o rO J IO H IE H e !

B I mcjtii Gro Be-airsieeTBa U/icapn!
JJ. k. Cyg icpaeBiiH ąjw. ciipaB Kap 

biix y  JTłbobi piuiHB 14. cep mm 1902 u. 
278/02 (2) na nogcTani §§. 489 i 493 3aic. 
icap. i §. 37. 3aic. npac., igo 3Miea> apTincy.uy 
yMimcrroro b uHcm 168 uaconncii: ,,,ĄUo“ 
3 gH>i 11. cepami 1902 uig naancero: „X,zron- 
cid cxpeaid“ b ycrynax Big cmB: „IIo ce 
JIax“ RO : „npoBOKyioTB“ i Big c ^ b :  „JKam 
gapsni i3gHTb“ go: „Ipaijpa" aiicraT b cofii 
sna-MOHa npoBiiHH 3 §. 300 K3. ii apx. IV 
3aic. 3 17/i 2 1862 Nr. 8 g3g. ex 1863 i npoTo 
ycupaBegJiHB,ieHa g c tb  3apHg®ena uepes u;. 
K, IIpoicypaTopa gepacaBHoro KompieicaTa cei
UacomrcH.B HacwiigoK Toro piuienn 36opoHene 
g c t ł  gajibme nmpeiie Toro apTiiisy.iy a  3a- 
ópainiH  HaiM ag Mae 6yTH m m iĄ e u u u .

JIłBiB, gna  2. Bepeena 1902.

L. cz. L. 20/2 (7) (7331 2 - 3 )
Maryę z Iwańców Chmara z Sokala,

uznano marnotrawczynią.
Kuratorem jej Józef Tymoszyk.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 25. czerwca 1902.

L. cz. P. 196/2 (5) (7373 2 - 3 )
Maryanna Rozdrasiówaa z Leeki umy-

, słowo chorą.
Kuratorem jest Wojciech Ruś.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, 2. lipca 1902.

L. cz. P. 129/2 (6) (7374 2 - 3 )
Parańka Kowalczuk z Czernichowiec 

uznana marnotrawczynią, kuratorem dla niej 
Ha w ryło Osadczuk z Czernichowiec.

C. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, 12. sierpnia 1902.

L. cz. P . 85 2 (6) (7410  2 - 3 )
Józef Turek z Iwonicza umysłowo cho­

rym uznany, Jan  Turek z Iwonicza kurato­
rem jego mianowany.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krosno, dnia 1. maja 1902.

L. cz. L. 10/2 (1 0 ) (7411 2— 3)
Antoni Klein z Mościsk z powodu mar­

notrawstwa pod kuratelę oddany, kurator Pa­
weł Bobula z Mościsk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz:ał V. 
Mościska, 21. lipca 1902.

L. cz. P . 149/2 (7413  2 - 3 )
Ołeksa Bratach z Pragi został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem dlań ustanowiono 
| Iwana Demkowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 8. lipca 1902.

[onkursa.

urogową osodbo, h wfcedy
obejmowała kilka sekcyi drogo > cen
Podać w niej należy opust lub na ■ osobno, 
fiskalnych dla każdej sekcyi ,jrZW;v
albowiem zatwierdzenie ofert u - 4P „„kcyi 
punkowo według poszczególmonych

0g°OfeCrty niesporządzone na- dt - 
^edow ych , albo zawierające j a b e k o l ^ .
piski, zostaną oferentowi zaraz Prz ^  p0 
Przeprowadzającą lieytacyę zwrócon ,_ 
terminie licytacyi nie będą oferty przjJ11 
wane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. sierpnia 1 9 ^ -

, G aze ta  L w o w sk a"  N r. 2 65

L. 2199 (7:386 2 - 3 )
Wydział powiatowy w Nadwornie 

rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę lekarza okręgowego z siedzibą w
Oaiatynie.Do te g o  o k rę g u  należeć będą g m i­
ny DeJatyn, Dora, Łojowa, Łuh, O.-łai, 
czarny, Osław biały, Potok czarny > 
Z arzecze , płasa wynosi rocznie lOOi) 
k o r, zaś ryczałt na objazdy 600 kor 
posada jest narazie prowizoryczną, sta 
bilizacya n a s tą p i  po jednorocznej zado
w ain iającej s łu żb ie .

K om petenci m ają  s;ę w y k azać :
1. obywalstwem austryackiem,
% dyplomem doktora medycyny

% dnia 6 wrześni* 1902 .

H . P r. 291/02 (2) (7
C ŁO  JIO IH ELIG !

]> DieiTH Gro DenHuecTrui Ificapu!
U/, k . Cyg Kpiiemiit g n a  cnpaB ictip 

ithx y  JlbBoiii piumB im irogCTaiń 4?§. 489 
i 493 saic. nap. i §. 37. 3<vk. upac., igo 
3MicT iipTM.iiyaiB yMini<iHHX b uHc.ai 183 
uaeouncn: 3 gna 30. cepnua 1902
a lg  naiiHceio: I) „IIoco.rr.cKMH auiT Jt. I Ih -
ico.ian Ducmibica b Bmsbhhhh" b y c r y u i : 
„i g,aa KOTpHx“ go eaoBa „cn.paBegJinBoeTii“. 
2) „lliiMieTHHK Uiirinboicnń ycTymie" Big 
c n iu : „IIl,o go ciiMoro yciynneiw r" go Kiiuirr 
MicTiiT b coói. BnameTia 3,30'iiiiry 3 § 65 11. 
ks. h  iipomirrn 3 §. 300 i t i . i upoTO ycnpa- 
B<'g,iHB./iena bctb  sapngasena ucpes g . k. 
Ilpoicyparopa gepsfUBHoro ieom^icisaTa cei
'laCOIM-tcH.

D nacr.nigoK Toro piuienn 36oponene 
ecTb ga,?rLutc limpciiG thx apTincy.niu a 3a- 
6panHH HaiMag Mac h y rn  snnrueHHU. 

ćlbBiB, gHU 2. BepecH.n 1902.

L. cz. P. 409/1 (26) (7404 2 - 3 )
Kuratorem dla niewłasaowolnego F ran ­

ciszka Zawitowskiego w Tarnopolu ustano­
wiony został dr. Stanisław Rudroffa ze Szwaj- 
kowiec w miejsce dotychczasowego kuratora 
Stanisława Zawiłowskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 25. kwietnia 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12.774 —  (7389 3 - 3 )

Na prośbę Zwierzchności gminnej w 
Kałuszu wniesioną dnia 17. sierpnia 1902 o 
udzielenie pozwolenia na urządzenia wodo­
ciągów w obrębie gminy Kałusz oraz ustano­
wienie na podstawie §. 27 ustawy wodnej z 
14. marca 1875 (Dz. p. p. N r 38) służebno­
ści na cudzych posiadłościach celem przepro­
wadzenia wody i postawienia stacyi pomp 
i zbiornika wody — wyznacza e. k. Staro­
stwo termin do przeprowadzenia rozprawy ko­
misyjnej na dzień 6. października 1902 o 
godz. 10 przed południem w c. k. Starostwie 
w Kałuszu.



Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Podgórze Dębniki, Świątniki górne.
Podhajce Szwejków.
Przemyśl Bolestraszyce, Poździacz.
Przemyślany Baczów (ob. dw.).
Przeworsk Tryńcza.
Rawa Einsingen, Kamionka wołoska, Jlawryków, W erehrata.
Rohatyn Kołokolin, Podborze (oh, dw.), Zagórze knihinirkie, 

Zołczów.
Rzeszów Dąbrowa (gm. i ob. d w ), Bratkowice, Trzciana, Racła- 

wówka.
Pomór świń Sambor Zarudzie ad Bilina, Ilumieniec.

Sanok Zarszyn.
Sokal liiilcze (ob. dw.), Uhrynów, Zabcze murowane
Stary Sambor Grodowice (ob. dw.), Wołcza dolna.
Tarnów Klikowa (ob. dw.), Lisiagóra dolna
Turka Butła.
Zaleszczyki Dobrowlany, Nowosiółka.
Zbaraż Dubrowody.
Złoczów Czyżów, Przewłoczna, Urlów.
Żółkiew Dworce, Koszelów, Kupiczwola, Mobylany Żółkiew.
Zydaczów Międzyrzecze.

Biała Kęty.
Bohorodczany Łysieć.
Kamionka Dębina ad Obiadów, Hanunin, Krzywe, Peratyn, Sta­

Wścieklizna Nowy Targ
nin, Stojanów. 

Zakopane.
Tuczna.Przemyślany

Rohatyn Ujazd (gm. i ob. dw.).
Tłumacz Krzywotuły stare.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3. września 1902.

Plan sytuacyjny urządzić się mającego 
wodociągu wywieszony zostaje w terminie 
edyktalnym w sali radnej w magistracie w 
Kałuszu, zaś szkice plany budynku pomp i 
zbiornika oraz opis sposobu urządzenia wodo­
ciągów przeglądać można każdego dnia w 
godzinach urzędowych w c. k. Starostwie w 
Kałuszu z wyjątkiem Niedzieli.

Na podstawie §. 82 ustawy wodnej z 
14. marca 1875 (Dz. u. kr. N r 88) mogą 
być wniesione zarzuty w tym terminie czte- 
rotygodniowem przed rozprawą na piśmie 
do c. k. Starostwa przy samej zaś rozprawie 
komisyjnej ustnie do protokołu.

Wrazie nie wniesienia zarzutów będą 
uważani interesowani jako zgadzający się z 
zamierzonem przedsiębiorstwem i! z potrze- 
bnem do tego odstąpieniem lub obciążeniem 
własności gruntowej i wydany zostanie wy­
rok bez względu na późniejsze zarzuty.

Kałusz, dnia 19. sierpnia 1902.

L. cz. A. 120/2 (8) (7851 8— 8)
C. k. Sąd powiatowy oddział IV. w Ko- 

pyczyńcach zawiadamia, iż Kataizyna Teśluk 
ur. Pitura zmarła w roku 1878 w Wierzcho­
wcach bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Między innymi powołane są do tego 
spadku Anna Śliwińska i Anastazya Walowska.

Gdy miejsce pobytu Anny Śliwińskiej 
i Anastazyi Walowskiej nie jest znane, przeto

wzywa się je, by w ciągu roku od daty 
tego edyktu licząc, — do spadku się oświad­
czyły, gdyż inaczej przewód spadkowy z u- 
st&nowionym dla. nich kuratorem Mikołajem 
Perejma w Wierzchowcach przeprowadzonym 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 4. lipca 1902.

L. 859/2. (7859 8 - 3 )
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którzy w myśl ustępu 1, §. 
25 ust not. mniemają, iż na mocy ustawowe­
go p^awa zastawu przysłużą im zaspokojenie 
ich pretensyi z kaucyi służbowej śp. Józefa 
Tabińskiego, c. k. notaryusza w Mostach 
wielkich, a następnie w Nadwórnie składają­
cej się z zapisu jednolitego długu Państwa 
Nr. 142.519 z dnia 1. sierpnia 1886 na 
kwotę 1300 zł. opiewającego, a przechowa­
nej w c. k. głównym urzędzie podatkowym 
jako depozytowym we Lwowie do art. 3940/86 
aby te te swoje pretensye zgłosili i uzasadnili 
w tut. Izbie w przeciągu sześciu miesięcy, 
gdyż po upływie tego czasu bez względu na 
ich roszczenia nastąpi zezwolenie na wydanie 
złożonych na kaucyę walorów do rąk legity­
mowanej właścielki.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwuwie, dnia 23. sierpnia 1902.

L. cz. T. 50/2 (2) (7360 3—3)
G. k. Śąd krajowy cywilny Odddz. VII. 

we Lwowie wdraża na prośbę p. Stanisława 
Gołębiewicza postępowanie amortyzacyjne co 
do książeczki wkładkowej galic. Kasy oszczę­
dności na nazwisko „Stanisław Gołębiewicz" 
i na kwotę 220 kor. opiewającej i wzywa ka­
żdego posiadacza rzeczonej książeczki, aby w 
w terminie 6 miesięcznym od dnia ostatnie­
go ogłoszenia w „Gazecie lwowskiej“ licząc, 
książeczkę wymienioną tut. sądowi przedło­
żył i prawa swe do niej wykazał, ile że w 
przeciwnym razie po bezskutecznym upływie 
terminu wyżej zakreślonego na powtórną pro­
śbę petenta książeczka wymieniona za umo­
rzoną i uieważną uznaną zostanie 

Lwów, dnia 25. sierpnia 1902.

L. cz. T. 19/1 (3) (7436 2— 3)
S p r o s t o w a n i e .

W edykcie tusąd. z dnia 18. kwietnia 
1901 1. cz. T. 19,1 (1) ogłoszonym w Gaze­
cie Lwowskiej dnia 4., 5. i 7. maja 1901 Nr 
102, 103 i 104 zaszłą w ustępie trzecim 
omyłkę prostuje s:ę w ten sposób, że termin 
płatności o&tafniego kuponu, od którego ter­
min amortyzacyi liczyć się ma, przypada na 
dzień 31. grudnia .1915.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 13. sierpnia 1902.

L. cz. T. 9/2 (1) (7-393 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wdra­

ża postępowanie amortyzacyjne względem 
książeczki wkładkowej kołomyjskiej kasy oszczę­
dności Nr 20881 na 40 kor. opiewającej a 
na imię Maryanny Siudak wystawionej, wzy­
wa posiadacza tejże książeczki, by w ciągu 
sześciu mksięsy od dnia ostatniego ogłosze­
nia edyktu w Gazecie Lwowskiej w tut. są­
dzie zgłosił się i tęże książeczkę przedłożył 
tem pewniej ile że po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu rzeczona książeczka za 
amortyzowaną i mocy swej obowiązującej po­
zbawioną uznaną będzie.

Kołomyja, dnia 19. sierpnia 1902.

L. cz. A. 649,2 (1) (7403 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Pawła 
Wielgusa by do spadku po ojcu ś. p. Anto­
nim Wielgusie w Woli rzędzińskiej dnia 8. 
maja 1899 z pozostawieniem kodycylu zmar­
łym w ciągu;jednego roku od dnia ogłoszę 
nia edyktu wniósł deklarację, gdyż po upły­
wie tego czasokresu spadek z ustanowionym 
dlań kuratorem Tomaszem Kozłem z Woli 
rzędzińskiej przeprowadzony będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 22. sierpnia 1902.

L. 106.183.
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zarazy py­
skowej i racicowej w kraju c. k. Namiestni­
ctwo, znosząc punkt 5. obwieszczenia z 12. 
sierpnia 1902 L. 94.981, którym zamknięto 
całe powiaty polityczne Brzesko, Gorlice 
i Grybów dla obrotu zwierzętami racicowemi, 
ustanawia następującą zapowietrzoną prze­
strzeń kraju, która obejmuje gminy z przy ■ 
siółkami i obszary dworskie:

1. z powiatu politycznego B rzesko:
Biadoliny radłowskie, Biadoliny szlacheckie, 
Bielcza, Bogumiłowice, Borzęcin, Dębińska 
woia, Dębno, Łęki, Łętowice, Łopori, Łuka- 
nowice, Maszkienice, MokrzysKa, Niwka, 
Perła, Przyborów, Badłów, Radłowska wola, 
Rudka, Sterkowiec, Sufezyn, Szczepanów, 
Więckowice, Wielka Wieś, Wojnicz, Woko- 
wice, Zakrzów, Zamoście;

2. z powiatu politycznego G orlice: 
Banica, Blechnarka, Czarne, Długie, Głady­
szów, Hańczowa, Jaionka, Konieczna, Krzy­
wa, Kwiatoń, Lipna, Ług, Nieznajowa, Radę­
cina, Regetów niżny, Regetów wyżny, Ropki, 
Skwirtne, Smerekowiec, Uście ruskie, W nchne, 
W,, łowiec, Wysowa, Zdynia;

3. z powiatu politycznego G rybów: 
Banica, Berdechów Bugajski, Baresl, Biała 
niżna, Biała wyżną, Bieliczna, Binczarowa, 
Bogusza, Brunary niźne, Bruuary wyżnę, 

^hodorowa, Cieaiawa, Czarna, Czertyżne, 
Czyrna, Plorynka, Gródek grybowski, Grybów, 
Je(ów, Izby, Jaszkowa, Kąclowa, Kamianna, 
Kamionka wielka, Koniuszowa, Korzenna, 
Królowa polska, Królowa ruska, Krużlowa 
niżna, Krużlowa wyżną, Mogilno, Mszalnica, 
Mystków, Piorunka, Polany, Polna, Posadowa, 
Ptaszkowa, Siołkowa, Śnietnica, Śtara Wieś, 
Stawisza, Stróże niżne, Stróże wyżnę, Wawrzka, 
Wilczyska, Wojnarowa, Wyskitne, Zofinów;

4. z powiatu politycznego Tarnów: 
Bobrowniki małe, Mikołąjowice, Ostrów, Rud­
ka, Siedlec, Wierzchosławice.

Te obszary są zamknięte dla wprowa­
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt ra­
cicowych (bydła rogatego, owiec, kóż, świń) 
bez różnicy wieku.

W tym obszarze zamkniętym wzbro­
nione je s t:

a) Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
i św inie);

b) Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych Bogumiło­
wice i Grybów, leżących w zamkniętym 
okręgu.

Przewóz zwierząt racicowych przez 'Zam­
knięty obszar dozwolony jest wyłącznie koleją 
i to bez przeładc wania.

Obrót wewnętrzny w obszarze zamknię­
tym dozwolony jest o tyle, o ile właściwe 
starostwa, z powodu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej w pewnych miejscowościach, nie 
wydały specyalnych zarządz-ń ograniczają­
cych.

Starostwa w Brzesku, Gorlicach, Gry­
bowie i Tarnowie upoważnione są udzielać, 
w wypadkach uwzględnienia godnych, pozwo­
leń na przywóz zwierząt racicowych celem 
aprowizacyi większych mkjse konsumeyjnyeh 
rejonu zamkniętego n i  natychmiastową rz ź, 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o ruchu 
tych zwierząt i przy zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które wchodzi w wykonanie dnia na­
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej“ będą karane według §. 45 
ustawy z dnia 24. maja 1882 (Dz. u. p. 
Nr. 51.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości, odnośnie do obwieszczenia z 12. sier­
pnia 1902 L. 94 981, ogłoszonego w „Gazecie 
Lwowskiej" z 15. sierpnia 1902 Nr. 187.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 września 1902.

L. 105.648.

panujących w Galloyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28 sierpnia do 3. września 1902.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic

Wąglik

Brzesko
Gorlice
Grybów

Biadoliny radłowskie, Bielcza, Wokowice. 
Regetów wyżny, Regetów niżny. 
Kamionka wielka.

Skałat
Tłumacz

Iwanów! a. 
Kłubowce.

Nosacizna
Brody
Horodenka
Łańcut
Złoczów

Bródek ad Bbch (ob. dw.). 
Horodenka.
Gwizdów.
Remizowce (ob. dw.).

Otręt u koni Lisko Berehy dolne, Rajskie, Wola Romanowa (ob dw.).

Parchy u koni

Borszczów Cygany.
Brzesko Pojawię.
Brzeżary Kozłów, Kurop&tniki.
Brzozów Domaradz, Niewistka.
Buczacz Folwarki
Czortków Bazar, Rydoduby. #
Dąbrowa Bagienka (ob. dw.1, Pawłów.
Dolina Duba, Krechowice.
Drohobycz Borysław, Letnia.
Gorlice Hańczowa, Rzepiennik biskupi.
Horodenka Igrzyska ad Ohocimierz (ob. dw.).
Jasło Makowiska.
Krosno Ropianka.
Mielec Dąbrówka.
Przemyśl Krówniki.
Przemyślany Janczyn.
Rawa Uszywiec ad Smolin.
Rudki Burcze, Herman (ob. d w ), Komarno, Porzeo.ze

towe.
Sambor Biskowice, Wykoty.
Sniatyn Sniatyn.
Stryj Różanka wyżną.
Strzyżów Pstrągowa, Wysoka
Tłumacz Niżniów.
Trembowla Iwanówka.
Turka Jabłonka niżna.
Żydac-zów Rudniki (ob. dw.).

Róża wąglikowa

Brody
Horodenka
Kamionka
Limanowa
Podhajce
Tarnobrzeg
Złoczów
Żydaczów

Pomór świń

Bochnia
Borszczów

Brody
Chrzanów
Cieszanów
Dąbrowa
Drohobycz
Gorlice
Jarosław
Kamionka
Kolbuszowa
Kołomyja
Kraków
Lwów
Łańcut
Mościska
Peczeniżyn
Pilzno

Gaje rostockie, Suchawola, 
Czortowiec.
Józefów.
Stronie.
Bieniawa.
Kotowa wola, Zpydniów. 
Jezierzanka.
Drohowyże.

Opary.
Dębówka, Konstancja, Krzywe dolne, Ob-howiec, Szu- 

parka, Wierzchniakowcr Wolkowce, Zalesie biskupie. 
Leszniów, Nakwasza, Turze.
Ostężnica.
Oewków, Dzików nowy, Sieniawka.
Odporyszów.
Opary.
Grudna Kępska, Kryg, Turza, Wójtowa.
Nienowice, Wiązownica.
Obiadów (ob. dw j.
Mazury, Staniszewskie.
Siemakowce (ob. dw.).
Wolica (ob. dw.), Wyciąże.
Hermanów.
Kuryłówka.
Gzerniawa.
Łucza,
Wiewiórka.



L. cz. T. 39/2 (2) (7418 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

we Lwowie wdraża na prośbę Zgromadzęria 
Stowarzyszenia Towarzyszy krawców i kuśnie­
rzy i kasy chorych stowarzyszenia krawców 
i kuśnierzy we Lwowie postępowanie amorty­
zacyjne co do książeczek wkładkowych galie. 
Kasy Oszczędności Nr 28.603 na rzecz Sto­
warzyszenia zawodowego robotników odzienio- 
wych we Lwowie i 200 k o r, Nr 65.237 na 
rzecz Kasy chorych Zgromadzenia Krawców 
i kuśnierzy we Lwowie i 14 kor. 88 hal i 
Nr 49331. „Fundusz rezerwowy* kasy cho­
rych stowarzyszenia przy myślowego krawców 
i kuśnierzy" i 772 kor. 28 hal. opiewających 
i wzywa każdego posiadacza wymienionych 
książeczek, aby w przeciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie 
Lwowskiej tutejszemu sadowi je przedłożył i 
prawa swe do nich wykazał, o ile że po 
bezskutecznym upływie wymienionego wyżej 
czasokresu książeczki rzeczone na ponowne 
żądanie petenta za umorzone i nieważne uzna­
ne zostaną.

Lwów, dnia 14. sierpnia 1902.

L. cz. T. 43/2 (8) (7417 2— 3)
G. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII 

we Lwowie wdraża postępowanie amortyza­
cyjne co do wydanego przez c. k. uprzyw. 
galic. akc. Bank hipoteczny we Lwowie do 
Abrahama Sohn w Biłohorszczy i Anny lialk 
we Lwowie wystosowanego lisia depozytowe­
go z daty Lwów 6 . marca 1902 Dep. Nr 
539/2 B na złożone przez Fischla Balk ksią­
żeczki wkładkowe galic. kasy oszczędności 
Nr i  10.648 na 2000 kor., Nr 103.810 i 
104.037 po 1000 kor., Nr 104.256 na 304 
k°r; 39 hal. opiewające i wzywa każdego 
posiadacza rzeczonego listu depozytowego, aby 
tenże list depozytowy w przeciągu 1 roku, 6 
tygodni i 3 dni licząc, od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej tu­
tejszemu sądowi przedłożył względnie prawa 
swe do niego wykazał, albowiem w przeci­
wnym razie rzeczony list depozytowy po 
upływie wyż wymienionego terminu na po 
nowną prośbę Fischla Balka jako umorzony 
uznany zostanie.

Lwów, dnia 4. sierpnia 1902.

L. ez. T. II. 6/2 (1) (7422 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddz. II. w Jaśle na prośbę Mateusza Kieca 
z Rzeszowa wzywa obecnego posiadacza zagi­
nionego weksla z daty Gorlice 19. 1 stopada 
1898 na kwotę 50 sir. aw. opiewającego w 
6 miesięcy od daty w Gorlicach płatnego a 
przez Franciszka Tybcrowicza i Józefa Ber- 
nackiego na jego rzecz akceptowanego, aby 
w przeciągu dni 45 od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu weksel ten sądowi przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego terminu 
weksel ten na ponowny wniosek Mateusza 
hieca za umorzony uznany będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 8. sierpnia 1902.

we Lwowie wdraża na prośbę p. do
°wicz postępowanie amortyzacyj .

J J W »  l  a» t, żółkiew 15. kwietnia 
6.0I> (sześćset) koron opiewającego, w b j 
s'S<ty od daty płatnego przez p. wzvwa 
stema w Żółkwi akceptowanego i wz)' 
każdego posiadacza wymienionego weasia, J  
najdalej do 45 dni od dnia po dniu pktnosm 
Ł- j. od 16 października 1902 w tutejszy 
«łdzie przedłożył i prawa swe don wykazał 
0 He że w przeciwnym razie weksel °PŁ-a ^  
P° upływie bezskutecznym terminienu wy _ 
zakreślonego na powtórne żądanie pc e 
jako umorzony i nieważny uznany postanie.

Lwów, dnia 20. sierpnia 1902.

1  V '  11 228l :i (2.) <7427 2 ~ 3)
ftiw . )®bał Wójcik z Babicy wniósł pize- 
d«k - aie -̂ L Pasternaków I o Wójcik 2o Du- 
sieniu inie.j^ca pobytu nieznanej pozew o znie- 
a-m' *! WsPółwł?.sności realności lwb. 9 ks. gr.

^  Babica, 
zora, pozew ten wyznaczoną została ro- 
lorer 'a Ua dzień ] | ,  września 1903, a kura- 
biCy a  UKt*inowiono Jakóba Pasternaku z Ba-

.j" k Sąd powiatowy, Oddział I I  
Rzeszów, dn ia 25 lipca 1902.

go, aby w ciągu roku do tych spadków się 
zgłosił, in*ezęj postępowanie spadkowe prze­
prowadzi sąd z jego kuratorem Antouim 
Iwańskim z Dynowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dynów, dnia 28. kwietnia 1901.

L. cz. 0. I. 148/2 (1) (7405 2 - 3 )
Przeci w CD aj i 1 v. Langer, 2 v. Derb- 

fieich, 3 v. Eicheustein, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
k. sądu powiatowego w Busku przez Herseba 
Sigala prywatnego w Busku pozew o uznanie 
powoda za właściciela ciała whl. 1786 kg. 
Busk i zaintabulowanie go za właściciela ta­
kowego.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. wrze­
śnia 1902 o godz. 8 rano w tutejszym sądzie
w biurze Nr 2.

Celem strzeżenia praw Ghaji 1 v. Lan­
ger, 2 v. Derbtl iseh, 3 v. Eicheustein, usta­
nawia srę p. Karola Jabłońskiego w Busku
kuratorem.

Tenże kurator zastępywac będzie po­
zwaną w rzeczonej spiawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k Sąd powiatowy, Oddział I.
Biisk,' dnia 22. sierpnia 1902.

lj- A. 13/98 i A. §39/1 (5) (7429 2 -3)
OBWIESZCZENIE.

„ Unia 7. listopada i 897 zmarła w Dy
Marya Sztynik, któ.a ^ t y ^ - t o n a  

ty rn przeznaczyła legata dla Zofii, 
Raczkowskich i Maryi Stapińs^ 1■ i m.\ujrjl uiapinsAioj-
, i^nia 25. października 1901 zmarła 
z >̂ '1 Marya Stapińska, która testamentem 
j  , , - lutego 1901 ustanowiła dziedzicami 

°6a i Julie Manieckioh. 
dzi u ? onieważ Antoni Szajnik, ustawniczy 
Sci,fe Powyższych zmarłych, z życia i miej- 

pobytu jest nieznanym, więc wzywa się

L. ez T. 3/2 (2) (7895 2— 3 i
O k. Sąd obwodowy w Stryju O. IV. 

ogłasza" że względem rzekomo zaginionej 
książeczki kasy zadatkowej w Stryju Nr. 121, 
opiewającej na imię gr. kat. cerkwi w Łuka- 
wicy wyżnej i wkładai 50 zł. 4o ct, okazi­
cielowi w ypijanej, wdiożone zostało postę­
powanie amortyzacyjne. Wzywa się zatem 
posiadacza wyż powołanej książeczki wkład­
kowej, by w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia togo edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", tem pewniej w sądzie tut. się 
zgłosił i swe prawa wywiódł, ile że w razie 
przeciwnym po upływie powyższego terminu, 
w mowie będąca książeczka wkładkowa na 
żądanie proszącego za amortyzowaną uznaną
zostanie. .

Stryj, dnia 6. sierpnia 1902.

L. cz. T. 37/2 (3) (7438 2 -  3)
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

we Lwowie wdraża postępowanie amortyza­
cyjne co do 47a°/0 listu hipotecznego c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie S. A._ Nr 14.144 na 300 koron opie­
wającego wraz z kuponami, z których pier 
wszy niezrealizowany płatny jest L mą a 
1902 ostatni zaś 1. listopada I - 08 i wzywa 
każdego posiadacza rzeczonego listu wraz z 
kuponami, aby kupon płatny 1. maja 1902 
w przeciągu i roku, 6 tygodni i 3 dni licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej, pozostałe zaś kupony w ta­
kim samym czasokresie, licząc jednak od 
dnia płatności każdego z tych kuponów, sam 
zaś list hipoteczny w przeciągu 3 lat licząc 
od dnia płatności ostatniego kuponu tutejsze­
mu sądowi p r z e d ł o ż y ł ,  względnie prawa swe 
ń° nich wykazał albowiem w razie nie prze­
dłożenia rzeczony list wraz z kuponami po 
upływie wyż zakreślonych czasokresów jako 
umorzony uznany zostanie.

Lwów, dnia 13. sierpnia 1902.

L, cz. A. 229/1 ( i i )  (7428 2 - 3 )
Michała i Rozalię Dobosz z miejsca po­

bytu i życia nieznanych zawiadamia się, że 
Jan Dobosz z Dobrej, ojciec ich w Dobrej 
dnia 17. grudnia 1900 bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia zmarł, celem 
wniesienia oświadczenia do spadku tegoż., 
wzywa się ich, ażeby do roku tern pewniej 
w tutejszym sądzie się zgłosili i swe oświad­
czenie do spadku po ś. p, Janie Doboszu 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie spadek ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano­
wionym dla nieb kuratorem Jędrzejem Nie- 
siewiezem przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział l.
Bircza, dnia 8. kwietnia 1902.

L cz. O. III, 284/2 (1) (7469)
Przeciw, likowi Podlipczakowi, śtorego 

miejsce pobytu jest nieznane,', wniesionym 
został do c. Ir. sądu powiatowego w Gorlicab, 
przez Klemensa Jodłowskiego pozew o 440 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12. września 1902 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw poz -anego Ilka 
Podlipczaka, ustanawia się p. dr. adw. Rado- 
nąyskiego w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywac będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on: w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Gorlice, dnia 3. września 1902.

L. cz. Og. I. 160/2 (1) (7452 1 - 3 )
Przeciw Władysławoowi Pawińskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez Macieja .łazowskiego z Nagó- 
rzaD jako kuratora małoletnich Józefy, Mi­
chaliny i Zofii Pawińskich pozew o alimen- 
tacyę małoletnich z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 12. września 1902 o 
godz. 9 rano biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Władysława Pa- 
wińskiego, ustanawia się P. adwokata Rsk. 
Staruszkiewicza w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywac będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 21. sierpnia 1902.

L. cz. O. II. 303/2 (1) (.7463 1 - 3 )
Przeciw Aleksandowi Grzankowskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Jana Pizika, stolarza w Bro­
dach pozew o uznanie prawa własności do 
południowej części pb. lk. 677 gm. Brody 
z pu.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen­
cyę do ustnej rozprawy na dzień 25. wrze­
śnia 1902 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie tut. w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia pr-w Aleksandra Grzan- 
kowskiego, ustanawia sie pana dra Wagnera, 
adw. w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępy wad będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

G. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 13. sierpnia 1902.

L. cz. Nc. I. 577/2 (3) (7462 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brodach Oddział

I. wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
dowodu depozytowego (Bezugschein) wysta­
wionego przez c. k. Dyrękcyę kolej państwo­
wych we Lwowie dnia 19. stycznia 1894 
Nr. 3551 na złożoną w kasie dyrekcyjnej 
przez Matkusa Garfunkla w Brodach tytułem 
kaueyi na zabezpieczenie czynszu dzierżawne­
go 53/,-« jednolitą rentę srebrną N r 115.424 
na 300 kor. z kuponami — i wzywa każde­
go posiadacza wyż wymienionego dowodu de­
pozytowego, aby takowy w przeciągu l roku 
6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej — 
tutejszemu sądowi przedłożył, względnie swe 
prawa do niej wykazał, gdyż w razie nie 
przedłożenia, dowód depozytowy po bezskute­
cznym upływie zakreślonego czasu za umo­
rzony uznany zostanie.

Brody, dnia 3. sierpnia 1902.

L. 1062/2 “  (7448)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że dr. Michał Lćibel (Leon) Geld- 
werth wpisany został 2. września 1902 na 
listę adwokatów z siedzibą w Krakowie.

Kraków, dnia 2. września 1902.

dzień 9. września 1902 godz. 9 przed połu­
dniem sala 5 wyznaczoną została.

Celem strzeżenia praw Adeli Rzepińskiej 
ustanawia się pana adwokata Dra Ernesta 
Tilla we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Adelę 
Rzepińską w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XV.
Lwów, dnia 26. sierpnia 1902.

L. cz. O. 96/2 (3) (7481)
Przeciw nieobecnemu Józefowi Zagór­

skiemu (syn Jakóba) wniósł Józef Zagórski 
syn Wojciecha pozew o uznanie prawa wła­
sności parc. 1 kat. 836/1 ks. gr. gm. Osiek.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 12. 
września 1902 o godz. 9 rano biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem p. dr. Dybaś, adw. w Żmi­
grodzie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 29. sierpnia 1902,

L. cz. O. II. 325/2 (1) (7461)
Przeciw Ablowi Ozaczkesowi i Lazarowi 

Czaczkesowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Brodach przez Malkę Ozaczkes 
pozew o uznanie własności do realności lwh. 
637 gm. Folwarki wielkie.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 25. września 1902 o godz. 
10 rano w tutejszym sądzie w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana adw. dr. Byka w Brodach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Brody, dnia 28. sierpnia 1902.

L. 1065/2 (7449)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

ogłasza, że dr. Julian Józef 2 im. Wronka 
dnia I. września 1902 wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Mielcu.

Kraków, dnia 1. września 1902.

L. cz. O. II. 235 2 (1) (7470)
Przeciw Maryi z Baudyszów Łamaniec, 

Iwanowi Bołdyszowi reete Baudiszowi, Teo­
dozji z Baudyszów Żydziakowej i Aleksan­
drze Boldyszowej recte Baudziszowej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Petra Bołdysza pozew o 553 kor. 42 
hal. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień i ! ,  września 1902 o godz. 
9 rano.

Oclem strzeżenia praw powyżej wymie­
nionych pozwanych, ustanawia się p. dr. 
Sterna, adw. w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępy wad będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 13. sierpnia J902.

L. cz. O. XV. 730/2 (!)  (7444)
Przeciw Adeli Rzepiński j której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Macieja Szpernaia włnśc. real. we Lwo­
wie Wulka 19 zastąp, przez adw. Dra Kwiat­
kowskiego we Lwowie pozew o uznanie pre- 
tensyi w kwocie 60 zł. za zgasłe.

Nł podstawie pozwu z dnia 26. sierpnia 
1902 1. cz O. XV. 736/2 ustna rozprawa na

L. cz. O. III. 85/2 (1) (7476)
Przeciw Simie Dienerowi, Feiwlowi Die- 

nerowi i Ozyaszowi Ostowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Nisku przez Izaaka 
Jakóba 2-im. Osta pozew o zniesienie współ­
własności lwh. 88 ks. gr. gm. Nisko.

Na podstawie pozwu wyznacza się termin 
do ustnej rozprawy na dzień 10. września 
1902 o godz 3 popołudniu.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
miejsca pobytu Simy i Feiwla Dienerów, tu­
dzież Ozyasza Osta, u-tanawia się p. dr. Sul- 
czyskiego, adw. w Nisku kuratorem.

Tenże kurator zastępywac będzie kuran- 
dów swych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 25. sierpnia 1902.

Firmy.
(7808)L. cz. Firm . 251/2

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłoszą iż 3. lipca 1902 wpisaną 
została do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych „spółka oszszędności 
i pożyczek we Falkenbergu, stowarzyszenia 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

Przedsiębiorstwo opiera się na kon­
trakcie stowarzyszenia zawartym we Falken- 
bergn 28 kwietnia 1902.

Calem spółki jest starać się o materyal- 
ne i moralne podniesienie członków spółki 
mianowicie przez

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
spółka naten cel gromadzi przy pomocy wspól­
nej nieograniczonej poręki swych członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ton sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółki.

Przełóż-ństwo tworzą: ks. Jan Kozak, 
proboszcz we Falkenbergu, jako przełożony’, 
Józef Kurtz, roluik i wójt we Falkenbergu, 
jako zastępca przełożonego, Józef Knott m ło­
dszy, rolnik we Falkenbergu, jako członek, 
Michał Gierczak, rolnik we Falbenbergu, 
jako członek i Andrzej Łabęcki, rolnik we 
Fclkenbergn, jako członek.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 
pod pieczęcią (stumpilią) firmy kładzie 
podpis przełożony zarządu względnie jego za­
stępca tudzież jeden z członków zarządu.

Da umieszczania ogłoszeń służy tablica 
przy kaplicy we Falkenbergu.

Przemyśl, dnia 16. sierpnia 1902,
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Ztdoleje polne, 
HfToleje Isoso■we, 
IKIoleje llTiioŵ , 
IKIoleje elełEtr3rczn.s.

W i k t o r  J
G e n e ra ln a  r e p r e z e n ta c ja

fabryk 'kolei wązkotorowycli ORENSTHIN & KOPPEL 
Lwów, ul. Si^aekU go 1. 2,

“b o l e j e  d r ia ^ o r z if  d.n.e, 
K lo le je  d o ja z d -o ^ a re ,  
K lo l e je  p r z e n c ś r . e ,  
L o k o m o t y w y ,  - w a g o n y .

1S

3 W "  O t w a r t o  

w  P a s a ż u  M i k o l a s e h a !
cd -uilicy rK~.rętej

Najnowszy francusH

Ł a ź n i a  D u c h e ń s k i e g o
( m  i e j s k a )

C h r o i p - J d h o s k c ?
=  awial i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. —  

Widoki natury =  poDrcże =  Stolice świa­
ta == Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postąpn i/wilizacyi =  
Sztuka i nauka —  itb. itS.

=  Zmiana obrazów co Iygo0n«a 
00 31-go sierpnia

Saska Szv<;carya - -

Otwarte 0010-tej rano 0o 10-tcj wieczór.

of|#«-sgS5:© aps 
od wyrazu petitem o - halerzy, tłusty® • •,

petitem 4 hslersy.

T T f l f c a l  Z y b lik iew icz a  liefcba 37 3 pokoje k u c h n ia  
t e J  p rzedpokó j n a  p a r te rz e  za ra z  do n a jęc ia .

K 1t.<» szuka ren to w n ej k a m ie n ic y  do k u p ie n ia  
n ie c h  sie u d a  do M ik u liń sk ieg o  u l. W ało w a

1. 15.

T h o  s e r e  I i t « ś c i w y c l i  u d a je  się  m a tk a  z 5-em  
- ■  *  d z iec i p o z o s ta ją c a  w o p ła k a n y m  p o łożeS iu . —  
Muiikowa, Ł y c z a k o w sk a  48.

^ w i c ż y  miń<l «Ieser«w y k u ra c y jn y , w ła s n a  
W  pasiek a , 5 k lg r . 6 k o r. 60 h a l. fran k o . Ó dbioray: 
b a rd z o  zad o w o len i. Korzeniewicz, em. naucz. Iwari- 
ezany pl.

z dniem o. września b. r.
po zn p eh lem  szczegółow em  o dnow ien iu  zosta je  

o d d an ą  do u ży tk u  P . T. P u b liczn o śc i.
N ie  szczędząc  kosztów  a n i s ta ra ń  u rząd z iłem  

o b ecn ie  fe ź n ię  do n o w o cze sn y ch  w ym ogów  od p o w ia­
d a ją c ą , tu sz ą c  izA V ysoka P- T. P u b liczn o ść  ła sk a w ie  
w te iu  .p rz e d się b io rs tw ie  p o p ie ra ć  m n ie  r a c z y  

z pow ażan iem  
J ó z e f  H i s t i i c l c w i c z  dzierżaw ca .

l Y  P A R Y Ż U .

Maść ta leczy wrzorizlanki, pry- 
ggpL szcza, czerwsaoścl, krosty, wągry, 
K f "  w psypp, liszaje, henoi .Idy, &wę- 
1 «p f e n ie  shrosrezne, łupież i wyrzut-' 

na azęśdgtei ciału porssłyołi włosa! ra-scr. a! tri a « ko.E A-m? -r. n ~ ^ .I 1" Mi i w sze lk ie  s ła b o śc i a a s k ó rn e ;
natychmiast wypadanie-wszmyz

%£&? wfeteW na jbrwiaab ! głowic" i sku- 
teezate om ła m  para** wfAw

S ło ik  2 1;, f ra n k , w e F r a n c j i ,  w P a ry ż u ,  w -ap te  

ce p. S E O U Ł IS T , 30, u licą r  L o u is  de G rah d

Najpiękiiejsz® winogrona
deserowe i kuracyjne w kosz. 5 kg. K 4 
Brzoskwinie w kosz. 5 kg. . . . K 3‘—
Jabłka, gruszki Jub śliwki w kosz 5 kg. K 2-80 
Rajskie jabłka lub papryka zielona

w strączkach w kosz. 5 kg. . . K 3’—
Melon cukrowy 2 lub S jztu ln  za kosz

5 kg......................................................K 2-60
dostarcza opłacone za zaliczką

ist. Jas. Steiall
w Feh-ćrteinjłlom

W ę g r y .

M u o i ę  s t a r e  w y d i a n i a  p o lsk ie  w a rs iw rśk ie  
rom ansów  A lek s . D um .ika, E u g e n iu sz a  Sue, 

F ra n c is z k a  T ro lo p p e , T a jem n ic e  L o n d y n u  i P aryża . 
O ferty : Lw ów , K . .O hom ieki u l. C z a rn ec k ie g o  12.

' U i e r w s z c  25 tomójy o rzeczeń  cy w iln y c h  K u f  
w yższego S ądu  p rzez  G is se ra , I l u g j r a  w lulez.., 

w y d an e  z ro k u  1891 z u p e łn ie  now e w p łó tn o  upr:™  
w ne i  p ierw sze  ti tom ów  ta k ic h  o rzeczeń  D ra  £ m i 'a  
L in k s a  s ą  ta n io  do sp rz e d a n ia . B liższe  w iadom ości 
pod  aifresem  A . T. poste  re s ta n te  K ęty .

K u r s y  konwersacyjnej nauki języków 
obcych. Przygotowanie do egzaminów : 

froeblowskicgo, robót i 9 klasy rozpoczną się 
9. września. Wpisy 1. września.

M a p y a  B i e l s k a ,  L w ó w ,  

ul1. Pańska 5.

(P rz e d ru k  n ie  będzie  p ła c o n y ) .

O ^W tO feC Z E M E '

Jeskroty jarmark na kunie
w  M r a f e s w i e .

W  a iiu  2)1. w rz e śn ia  1902 ]£sspoczpie sic 
w K rak o w ie  je s ie n n y  p u fc jjfódn ioż-y jarn ja rk  S r
k onie  sz la c h e tn e , g o sp o d a rsk ie  i w ło śc iań sk ie .

J a rm a rk  n a  Ironie sz la c h e tn e  odbyw ać 
Się b ® Ł  w k ry te j  u je ż d ż a ln i pod  K a p u c y n a ­
m i, i n a  p la c u , a  kon ie  z n a jd ą  p o ą iie s jp z en ie  
w te jże  u jeżd ża ln i, tudzież  w s ta jn ia c h  p ry w a ­
tn y c h , w d o m ach  z a je z d n y c h  i  h o te la c h .
D n ia  23. w rz e śn ia  j |)0 2  (w to re k ) od b ęd z ie  się 

Jy ó w n y  ja r m a rk  n a  k o n ie  w ło śc iań sk ie  n a  p la c u  
„G rob le".

Magistrat stoł. król. m, Krakowa
d n ia  29. s ie rp n ia  1902.

M A G A Z  Y JS T  I M E B Ł I
firm y st&larskiej istniejącej od roku 1842

B O LESŁA W A . E  ń «Z O Z ¥Ń S K IE G O
L w ó w ,  m.* T eatrfclH M , 1. 1 , (róg pi. Maryackiego)

p o le c a  P . T. P u b lic z n o śc i j | p
D oborow e z z własnej pracowni m eble  a  to u z ą d z e n ia  p.okoi sy p ia ln y c h , ja d a ln y c h  i  b a w ia l-  itAj 

n y c h , o raz  m oble tapicerowane g ię te  i ż e la z n e  po cen ac li p rz y s tę p n y c h . W*

m
M .  k .  E i i i t S > t i l n . i i - 8? i r e c t ś o s i .

L. 59'JJ ex 1902.

Lieferutigs-Aasschreibung.
Die k. k. Eisenbahndierection beabsichtigt, die Lieferiiug und Aufstelluag der me- 

chanischeii MurichtuDgen fiir die Wasserstationen Stawezany, Komamo-Buczały, nad Chłop­
czyce der in Bau befiadlichea Bahalieaie Lembcrg-Sambór-gaiizisch, uagarische G -enze 
(Teilstrecke Łemberg-Sambor) iu offentliehen ALgebotsweg’e zu vergeben.

Diese Einrichtungen sind l o c o  uud f r a n k o  der genami ten Stationem zu liefcrR und 
bis langstens 15 Jani 1803 betriebsikkig aufzustellen.

Die Lieferung Jhat auf Grand der dissbezflgTfthuo Angebofbrhelfe ais: Angebotformu- 
lare, Bedarfs-Ausweis, Liefernngsbedingnisse und Typenp|jfne d«r k. k. oesterreichischen 
Staatsbahnen zu erfolgen, und konnffii diese Beheife peb t den Bsstimmungen fflr 
Angebot bai der Abteilung 9 der k. k. Eisenbahnbaudirektion (Wien, VI. Guinpendoffer- 
.strasse 10) und bei der k. k. Eisenbaiinbauleitung Lomberg (Batoryg#sse Nr. l jy i4 )  ’ tin- 
gesehen und auch bei der Abthelung 9 der k. k. Eisenbalmbaudireetion gegen Yergutung 
der Kosten behoben werden.

Die auf die Lieferung bezughabendea Angabote sammt Bćilagen sind ungestempelt 
unter yesiegeltem Umschlagft mit der Aufechrift-.: Angebot auf dijs Lieferung von Wasser-
stations-Einrichtungen der Lienie Lsmberg-Sambor- bis langstens 20. September 1902
Mittags 12 U hr im Einreichungsprt tokolie der k. k. Eisenbahndirektion zu iibgrreichen.

Die Eioffnung der eingelaufen^ n Ar;gebote erfolgt an demselben Tage mu 2 Uhr 
Naclimittags bei der k. k, E senbahnbaudirection und steht es den Bewerbern frei, hiebei 
anwesend zu sein.

Der Anbotsteller hat fiir sein. Angebot bis zum 10. Oktober 1902 im W^rte zu bleiben 
und fiir den Fali der Annahme desselben eine Caution zu erlegen, dereń Ilohe 5%  des 
Wertes der Lieferung betragt.

Die fe. k. Eiseniialinbandirektion.
Wien, im August 1903.

L i i ig . i i e i i i c  n i e o d w o ł a l n i e  2 5 . w r z e ś n i u  1902

w y g ^ a i a i a .  3 0 . 0 0 0  H ' *
L©sy Ołomunieskiej po I koronie

pole”t a j ą :
M. Jo n a sz , K itz  i  Stoff, K o rm a n n  i iL ig e n b a u m , S am u cly  i L a n d a u , Yietoi- C h a je s i S p k a , J a kób  Stroili

A u g u s t S e h e lle n lfe rg  i S y n , S okal i  L io lie n , M K la r td d  we L w ow ie. 
W y g r a n ą  w ypłaci kantor w którym losąkupiony zosta ł, po odtrąceniu 108/„.

o m p y
wszelkiego rodzaju do celów domo­
wych i publicznych, gospodarstw, 

budowli i przemysłu
S to w arzy szen ie  k o m an d y to w e

i  fab rykaeya  maszyn

a g i
najnowszej ulepszonej kom 
strukcyi i W agi decimalflC 
i zwykłe ciężarne Wagi mo 
stowe z drzewa i żelaza, do 
celów handl., fabrycznych 
gospod. i innych przemysł-

K a ta lo g i  g r a t i a  i f ranko.

W .  Q a r v e n s ,  W i e d e ń ,
i., Schwarzasibergstrasse 6 . Wallfischg. 14.

O trzym ać m ożna w handlach  m aszyn, towarów żelaznych, artykułów techni­
cznych i u przedsiębiorców buduwania studzien i t. p 

śPfjT Należy żądać wyraźnie Garvensa pompy i wagi. " ^ 8 |

l i i p u ®  s i ą ż e k  i  b i l l i o t o k .
Cslem urządzenia zbiorów jakoteż wysyłki do Ameryki 

kupuj;; książki i biblioteki w  języku niemieckim po najj 
wyższej ce ie, mianowicie dzieła dotyczące technologii, sztuki) 
architektury, leksykony (najnowsze wydanie), historycznef 
klasyków i powieściowe.

Oferty tylko pisemne i możliwie po niemiecku upraszfl 
Selisafej L w ó w  Graud-Hott;!.

Uprasza s ę o podaiue przynajmniej ilości i rodzaj u książek

k ł o s z e n i e m .

B j w o w s l t " .  F i l i a  
Banku galic. dJa handlu :> przemysłu

O d d z i a ł  x t s t a w n i c z y
u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3 .

podaje d powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dnieij 
ostatnim lipna 1902 zastawy t. j. od Nr. 3d592 do 363 p 
i o i  Nr. i do 3268 dnia 7. i 8. października 1902, w 
dżinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl §. V 
i nast reguł. odd/. zast.) najwięcej dającemu za gotówk 
sprzedane zostaną.

UW AGA: w dniu  lieytaoyi pro longat nic przyjm ujem y
LYiÓW’, l.lt#!Si -1. -VJ'>:9S t O ti 1 9 0 2 . Przedruku nie płacimy.

C. U. Dyrekcja DudoWy kolei żelaiKuyrli.

Rozpisanie dostawy.
(7378 3—3)

l iO k. Dyrekcya budowy kolei żelaznych zamierza rozdać w drodze publicznych oi^ 
dostawę i wykofianie mechanicznych urządzeń dla stacji wodnych, położonych na sBU 
kolejowym Lwów-Sambor, budującej się obecnie linii Lwów Sambor granica galicyj9 
węgierska, a mianowicie dla stacyi Śtawczany, Komarno, Buczały i Chłopczyce.

Dostawa wspomnianych urządzeń winna być uskuteczniona l o c o  i f r a n k c  w 
nionych stacjach, a ustanowienie tych urządzeń, odpowiadające wymogom ruchu, wykol 
być musi najdalej do dnia 15. czerwca 1903. i

Dostawę tę uskutecznić należy na podstawie odnośnych dokumentów ofertowy-b, y 
koto: formularza ofert, wykazów zapotrzebywania, ogólnych warunków dostawy i pl8*1 
lypów obowiązujących na c. k. kolejach państwowych.

Dokumenty te jakoteż warunki oferty można przeglądać w oddziele 9-tym c. k. Lji 
rekcyi kolei żelazaych w Wiedniu (VI. Gumpendorferstrasse 10) lub w c. k. Kierownicy 
budowy kolei we Lwowie (ul. Batorego 12/14) względnie nabyć za wynagrodzeniem kos® 
w oddziele 9-tym o. k. Dyrekcyi budowy kolei żelaznych. I

Oferty wraz z załącznikami odnoszące się do tej dostawy, wnieść należy bez os J  
plowania pod zapieczętowaną opaską zaopatrzoną napisem: „Angebot auf die Lieferung I 
WasserstatioBseinrichtungen der Lienie Lemberg-Sambor“ do protokołu podawczego 
Dyrekcyi budowy kolei żelaznych, — a to najpóźniej do godz. 12 w południe do dni* 
września 1902. J

Tegoż samego dnia o godz. 2 po połudn‘u nastąpi w tejże e. k. Dyrekcyi jto°
kolei żelaznych otwarcie wniesionych, ofert przyczem oferenci mogą być obecni.

Każdy oferent związany jest swoją ofertą do dnia 10. piździe;nika 1902, a W J  
przyjęcia oferty obowiązany będzie do złożenia kaueyi w wysokości 5n/0 wartości 
dostawy.

C. k. Dyrekcya budowy kolei żelaznych-
Wiedeń, w sierpniu 1902.

Z drukarni Wł, Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałt owskich'
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